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U kresu podróży. 


Wizyty, jakie złożyli regenci Polski w 
Wiedniu i w Berlinie, wybiegają swem zna- 
czeniem, a zwłaszcza swym celem, poza sza- 
blon dyplomatyczno-dworskich odwiedzin. 
Jeżeli osobiste zetknięcie się posiada w sto- 
sunkach międzynarodowych wagę często do- 
niosłą, to tym razem, gdzie idzie o dalszą 
budowę państwa, które dopiero w zasadzie 
niejako istnieje, należy po takich bezpośre- 
dnich wyjaśnieniach, rozmowach i mniej lub 
więcej wiążących obietnicach oczekiwać 
skutków realnych i bezpośrednich. 

Zrozumiałą jest też niecierpliwość, z jaką 
naród nasz będzie ich wyglądał. Dotych- 
czasowy tok spraw, związanych z budową 
państwa polskiego, był stanowczo za powol- 
nym. Kamienie pod fundament Polski ukła- 
dały się w takich odstępach, że trudno było 
dziwić się wątpliwościom i obiekcyom, ja- 
kie musiały powstawać. Wszak roku było 
potrzeba, aby po-pierwszych uroczystych o- 
bietnicach, jakie złożyły państwa centralne, 
przyszły czyny, w postaci regencyi i pierw- 
szego rządu polskiego, w kształcie zresztą 
niezupełnym i ograniczonym. Gdy zaś nada- 
rzała się pierwsza sposobność, aby rządowi 
temu dać pole do ważnego wystąpienia, gdy 
granice wschodnie Polski mają być ustala- 
ne w rokowaniach brzeskich — wówczas 
zaczęły mnożyć się oznaki, że powstające 
państwo polskie znajdzie się za obrębem u- 
tładów i że o jego przyszłych losach będzie 
się decydowało bez jego przedstawicieli. 

Ze sfer, które mogą być poinformowane, 
przesiąkają teraz, w czasie podróży regen- 
tów, wieści, że rozmowa na temat udziału 
Polski w rokowaniach pokojowych przy- 
niosła rezultat zadowalniający. Teraz ocze- 
kiwać należy czynów — w tym zakresie, 0- 
raz w innych. Jak najszybsza budowanie 
'ialszych urządzeń państwowych jest postu- 
latem chwili, tak, jak było nim od pierw- 
szej zapowiedzi, że państwo polskie ma po- 
wstać. [m więcej rząd polski zdobędzie u- 
prawnień, im szersze poła działania przed 
nim się otworzy, tem jaśniej i ufniej ukła- 
dać się będą obecne stosunki między Pol- 
ską, a państwami centralnymi — stosunki, 
których refleks na przyszłość nie będzie o0- 
bojętny. Nie mamy. wątpliwości, że w Wie- 
dniu się to rozumie. Jeżeli po podróży re- 
gentów tosamo zrozumienie zapanuje i w 
Berlinie, to czas, jaki wizyta zabrała, będzie 
sbożytkowany dobrże. Powstanie Rady Sta- 
ru, zwołanie Sejmu, ujmowanie administra- 
cyi w ręce polskie w zakresie jak najszer- 
szym — oto postulaty najaktualniejsze, do 
których dołącza się kwestya wojskowa, w 
takiem ujęciu, w jakiem przedstawił ją re- 
prezentantom Koła Polskiego ręgent Ostrow- 
ski, zaznaczając, że „wojsko polskie jest mo- 
żliwe tylko jako organ rządu polskiego, któ- 
ry jedynie może rozstrzygać o jego użyciu“, 
Z tak postawionem zagadnieniem łączy się 
też bezpośrednio kwestya skarbowości, ja- 
snem jest bowiem, że tylko wojsko, przez 
skarb własny utrzymywane, będziś owym 
„organem rządu polskiego“, jakim je wi- 
dzieć wszyscy pragną. i 

Po wizycie regentów oczekiwać więc trze- 
ba skutków realnych, a szybkich. Nie naj- 
mniej ważnym powinna stać się widzialna, 
a gruntowna pfzemiana stosunków okupa- 
cyjnych, szczególnie w okupacyi niemie- 
ekiej. Ludność, która ma nabrać wiary w 
przyszłość, musi mieć realne podstawy, 
ezerpane z życia codziennego, musi widzieć, 
że złe sie zmniejszą, Wówczas ntrwali sie w 
niej zaufanie do rządu polskiego — który 
mimo wszystko jest w jej oczach za stosun- 
ki odpowiedzialnyńi — a zarazem do tych 
Koncepcyj politycznych, które rządowi za 
tło służą. Pragnać togo musi każdy. kto ro- 
zumie, jak ważnym czynujkiem przy buda- 
wie państwa pol:kiege jest ufność ogółu do 
rząCu. 

Nie wątpinty, że rozeneya i rząd umiały 
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Rzoddia wie rzezzy w tem świetle podczas 
swych odwiedzin w stolicach państw cen'ca!- 
nych, i że wskazały, co przedewszystkiem 
trzeba uczynić, aby przyszłe stosunki Polski 
z mocarstwami ościennemi od zachodu zy- 
skały już dzisiaj trwałą podstawę. Ta część 
wizyty, wewnętrzna i poufna, była bez `o- 
równania ważniejszą od akcesoryów, które 
jej towarzyszyły, zwłaszcza od przemów o0- 
ficyalnych, które z obowiązku regenci mu- 
sieli wygłaszać, a które z natury rzeczy o0- 
bracają się w ramach ogólników. Zro- 
zumiałą jest zresztą różnica tonu, jaka dała 
się zauważyć między Wiedniem a Berlinem. 
Łatwiej rozmawiać tam, gdzie z jednej stro- 
ny można powołać się na półwiekową ochro- 
nę praw narodowych Polaków przez pań- 
stwo i dynastyę, z drugiej zaś można stwier- 
dzić „tradycyjne sympatye dla Polaków“, 
które wyrażały się praktycznie w takich 
stosunkach, jakich widownią była Galicya. 
Takie ciepło wewnętrzne, jakie promienio- 
wało z przemów wygłaszanych w Wiedniu, 
prześwietla sobą nawet zwroty ogólne, któ- 
re mogą być. wszędzie użyte i wszędzie po- 
siadają jedynie znaczenie towarzyskiej grze- 
czności, jeżeli nie płyną z dna istotnych wza- 
jemnych interesów i z obopólnej szczerej 
woli, aby je urzeczywistnić. Wówczas też 
nabierają one wagi i mogą być brane za wy- 
raz treści, która wypełnia ich utartą formę. 
Pod tym względem jedna i druga mowa 
regentów będzie niewątpliwie trafnie oce- 
niana przez te żywioły w Polsce, które sy- 
tuacyę międzynarodową rozumieją i wiedzą, 
jak trudnem jest położenie państwa powsta- 
jącego w samym środku katastnofy świato- 
wej. Potrafią one niewątpliwie przykładać 
do słów taką tylko miarę, jaka im się nale- 
ży, a z tem większym naciskiem domagać 
się czynów, które oby jak najrychlej można 
było powitać. 


Rzeczy polskie. 


Jeszcze sędzia Rosiński, 


W sprawie sędziego Rosińskiego w Warsza- 
wie poznańska „Gazeta Narodowa” otrzy- 
muje następujące objaśnienia, przedstawia- 
jące postępowanie władz niemieckich: 


Przy zdawaniu sądownictwa wiadzom pol- 
skim wyraźnie zostały wyłączone wszystki e 
te sprawy karne. które wedle praw niemie- 
ckich należą do kompetencyi niemieckich 
sądów wojskowych, Wobec tego też prze- 
kraczanie cen, zachodzące w stosunku z 
niemieckiemi władzami wojskowemi, podlega 
jedynie niemieckim sądom wojskowym. Dla- 
tego więc musiano wstrzymać zarządzone 
przez polskiego sędziego Rosińskiego postę- 
powanie karne, ponieważ nie był on w tym 
wypadku kompetentnym. Ani sędzia polski, 
p. Rosiński, nie zost resztowamym, ani 
też komisarz rządowy, hr. Lerchenfeld. nie 
„prosił obwinionega w jakiejkolwiek formie 
(U przebaczenie. Zarządzone zaś przeciwko 
Rosińskiemu postępowanie wykaże, czy słu- 
szmie go oskarżono o zelżenie władz 
niemieckich, 


Wiadomo, że sędzia Rosiński kazał are- 
sztować indywidua, które wykupywały zbo- 
że, wyjęte z obiegu handlowego, a wyka- 
zywały się pozwoleniem na to niemieckiego 
sztabu jeneralnego. Sędzia uznał to pozwo- 
lenie za sfałszowane, gdyż władze niemie- 
ckie same zarekwirowały zboże i wyjęły je 
z obiegu. Nie rozumiemy, skąd się w tem 
bierze teraz sprawa o „zelżenie władz nie- 
mieckich*? 


Metoda wywłaszczenia, stosowana przez 
bolszewików, byłaby niezrozumiałą w nieje- 
dnym swym zakręcie, gdyby nie przynale- 
¿ność rasowa tych Indżi, którzy dzisiaj bol 
szewizmem kierują. Wiadomo, że w „Insty- 
tucie Smolnym', który jest siedzibą rządu 
bolszewickiego, porozitnieć się można wy- 
bornie po... polsku, oczywiście z zabarwie- 
niem żargonowym, gdyż żydzi są tam siłą 
popędową, tak, jak Ww całym bolszewizmie. 
To też na czasie są uwagi, zamieszczone 
przez warszawską „Gazetę Poranna“, które 
powtarzamy, fako przyczynek charaktery- 
styczny do bolszewickiej, ekspropryacyi. 
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Rząd bolszewicki — pisze przytoczony |nem przez arcybiskupa, uniesiona zapałem 


dziennik — uchwalił uspołecznienie w Ro- 


syi wszelkiej „własności, mającej charakter | czba skautów, 


kapitału, a więc ziemi, nieruchomości miej- 
skich fabryk, nawet, jak słychać, niektó- 
rych warsztatów. Taką wiadomość przeczy- 
taliśmy niedawno w pismach, która bynaj- 
mniej nie jest bajką zmyśloną. Tenden- 
cya bolszewików jest niewątpliwie taka; jest 
tylko kwestya wykonania, częściowo już 
rozpoczętego planu i kwestya czasu. 

W wiadomości tej uderza jedna tylko 
rzecz szczególna: wszystko odebrać można 
prawym właścicielom, z wyjątkiem rzeczy 
nietykalnej, której na imię ham 
del. Ten jest święty; tabu. Dlaczego? 

Gdy kto po latach ciężkiej pracy i skro- 
mnego życia zaoszczędził, dajmy na to, 
100.000 rb. i wybudował za to dom poza 
miastem, bolszewietwo może go zabrać ka- 
żdej chwili na rzecz państwa. Gdy zaś prze- 
ciętny paskarz za pomocą różnych krę: 
tactw posiadł skład pełen towarów, warto- 
ści 100.000 rb., to „państwu“ nie do tego. 

Właściciel domu może mieć z niego do- 
chód nieznaczny, oprocentowanie najniż- 
sze, o wyzysku mowy: być nie może. Wła- 
ściciel zaś magazynu hurtownego może ka- 
żdej chwili za pomocą sztucznej spekula- 
cyi podnieść cenę towarów o 100 proc., mo- 
że za 100.000 rb. zrobić niemal na pocze- 
kaniu 200.000 rb. z krzywdą ludzką. A je- 
dnak „paskarz% w Rosyi jest nietykalny, 
„paskarz* oczywiście w znaczeniu szerszeni, 
niekoniecznie wojennem. 

Jakaż jest przyczyna jednoczesnej bez- 
względności wobec pewnej kategoryi posia- 
daczy a pominięcia innych? Zdaje się, że 
nie będziemy dałecy od prawdy, mówiąc, 
iż powód jest tak zwyczajny, jak rozwią- 
zanie zagadnienia z jajkiem Kolumba. Spra- 
wa nie łączy się z żadną kwestyą ekonomi- 
czną, z żadnym radykalizmem takim lub o. 
wakim. Rolę gra tu znana „więź plemien- 
na*. Kierującym tym wszystkim żydom ro- 
syjskim poprostu w głowie pomieścić się 
nie może tak dotkliwe ukaranie synów lu- 
du wybranego , jak pozbawienie ich zarob- 
ków przez upaństwowienie handlu. Nato- 
miast ziemia, nieruchomość, fabryka, a 
nawet niektóre warsztaty, to przeważnie 
własność „goja“. 

Dla Warszawy taka „scena“ nie jest no- 
winą. W „latach wolnościowych* przedsta- 
wiał ją u nas Sobelsohn (K. Radek), a kwe- 
styę rolną „obrabiał* publicznie p. Z. He- 
ring, jego współwyznawca mojżeszowy. 

Na jednym z tych wieców warszawskich 
p. Hering wzbudzał litość Warszawian z 
Gęsiej i Nalewek dla małorolnych, którzy 
muszą patrzeć na olbrzymie obszary, nale- 
żące do wielkiej własności. Nie jednak nie 
wspomniał o głodnych, którzy przechodzą 
koło żydowskich -składów mąki na Grzybo- 
wie i pożywić się tam nie mogą; ani o 
nawpół nagich, którzy stoją przed składami | 
manufaktury na Gęsiej i ani łokcia towa. 
ru nie dostaną. 

Socyalizm _ „bolszewieko - mojżeszowy* 
tem się nie zajmuje. On tylko opiekuje się 
własnością „„gojów'*. 


Dwojaka miara. 


W chwili, w której cesarz Niemiec i król 
Prus telegraficznie zapewniał Radę regen- 
cyjną Królestwa Polskiego, że cieszy się, iż 
będzie ją mógł powitać w Berlinie i gdy po 
przyjeździe jej do stolicy Niemiec, który po 
tym telegramie nastąpił, witał ja imieniem 
tegoż cesarza na dworcu Fryderykowskim 
głównodowodzący marchią brandenburską 
jenerał Kessel, toczył sie w Poznaniu pro- 
ces, charakteryzujący należycie stosunki po 
tej i' tamtej stronie byłego kordonu grani- 
cznego prusko-rosyjskiego. Gdy w Warsza- 
wie wolno urządzać wspaniałe manifestacye 
narodowe na ulicach miasta z przyzwole- 
niem niemieckich władz okupacyjnyeh, a na- 
wet z osobistym ydziałem ich reprezentan- 
tów, — w Poznaniu, tej starej stolicy Pia- 
stowskiej, idzie się za skromną, samorzutną 
manifestacyę polskich uczuć narodowych 
za kratki sądowe i bywa się karanym. 

O co w tym przypadku chodziło? Cała Pol- 
ska obchodziła w minionym październiku 
setną rocznicę zgonu "Tadeusza Kościuszki. 
Stolica Wielkopolski „byłaby tę rocznicę 
świeciła niewątpliwie równie wspaniale, jak 
Kraków i Warszawa, lecz władze tamtejsze 
ścieśniły obchód go najskromniejszych roz- 
miarów. Trzeba było poprzestać na uroczy- 
stem nabożeństwie w pięknym kościele po- 
jezuickim, t. zw. farnym, na iluminacyi mia- 
sta kartkami i noszeniu kokard narodo- 
wych. 


patryotycznym młodzież, w tem znaczna li- 
ruszyła z kościoła wśród 
śpiewu pieśni narodowych pod pomnik Mi- 
ckiewicza przy ulicy św. Marcina, nastąpi- 
ło to, co się w Poznaniu i Wielkopolsce zwy- 
kle przy takich sposobnościach dzieje, inter- 
wencya policyi, śledztwo, proces i zasądze- 
nie. Nawet teraz, gdy setki tysięcy Polaków 
zaboru pruskiego walczylo i walczy w szere- 
gach pruskich i gdy dziesiątki tysięcy ich 
śmierć znalazło na rozlicznych frontach ar- 
mii pruskiej za sprawę państwa, w którem 
im pod względem narodowym było i jest 
tak niedobrze. Bo, że Polakom zaboru pru- 
skiego było i jest, — użyjmy tu najłago- 
dniejszego słowa — niedobrze, uznał to 
przecież sam rząd króla pruskiego, 
wiadając uroczyście „nową oryentacyę* w 
polskich dzielnicach Prus. Więc na co ta- 
kie drażniące procesy i szykany w Poznaniu 
w chwili, gdy rząd prusko-niemiecki akcep- 
tuje pono postulat o samostanowieniu na- 
rodów, gdy po drugiej stronie kordonu 
stwarza się warunki dla swobodnego naro- 
dowego życia i władze tego samego rządu 
poniekąd popierają uczucia i dążności, za 
których wyznawanie po tej stronie kordonu 
mobilizuje się policyę i sądy? Czy stosowa- 
nie takiej dwojakiej miary wzgledem tej- 
samej, a tylko kordonem granicznym prze- 
dzielonej ludności nie musi z konieczności 
budzić wątpliwości po tamtej stronie kor- 
donu w szczerość zamiarów i poczynań oku- 
panta, mianowicie gdy ludność tamtejsza 
widzi, z jaką skwapliwościa zajęto się na ob- 
szarach Królestwa zabezpieczeniem szkolni- | V 
ctwa niemieckiego i niemieckich mniejszo- 
ści narodowych, gdy większości polskiej w 
zaborze pruskim nie chce się dotąd przy- 
znać ani jednej szkoły polskiej, nawet pry- 
watnej, i utrzymuje się system, który Ścią- 
gnął na siebie i na wykonujące go państwo 
niechęć całego prawie cywilizowanego 


jświata?. 


Prosta logika, której przecież i w stosun- 
kach między narodami i państwami lekce- 
ważyć nie trzeba, powiada, że, skoro się u- 
znało, iż interes Prus-Niemiec wymaga do- 
brego sąsiedztwa z Polakami zakordonowy- 
mi, nie powinno się ich zrażać i budzić w 
nich nieufności przez podtrzymywanie wo- 
bec ich braci po tej stronie kordonu sy- 
stemu, który dogadza żyjącym z niego i z 


| wiecznej hecy narodowej lecionom karvero- 
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A gdy po CE i 2 odprawio- | ściuszkowskiego w Poznaniu 


wiczów i hurapatryotom, sle szkodzi intere- 
sowi państwa jako. takiego po tej i tamtej 
stronie byłej granicy. 

Miał odwagę Bethmann-Follwes uznać 
publicznie szkodliwość dalszej polityki i za- 
powiedzieć jej zasadniczą zmianę, właśnie ze 
względu na konieczności państwowe, jakie 
dla rządu nruskiego powstały po wyparciu 
Rosyan z Królestwa i Litwy. Na nie się po- 
wołał, zmosząc t. zw. paragraf kagańcowy i 
| przedkładając sejmowi pruskiemu projekt 
zniesienia ustawy wywłaszczenia. Rozumiał 
też, że chcąc nową wzgledem Polaków za- 
inicyować oryentacyę musi usunąć od rzą- 


dów w polskich dzielnicach te czynniki, któ- 


re rządowi w przeprowadzeniu jej będą sta- 
le przeszkadzały, bo ich materyalny interes 
związany jest Ściśle z starym, prześladow- 
czym systemem. Uczynił też początek w 
tym kierunku, usuwając oddanych duszą i 
ciałem „Ostmarkenvereinowi' i propagan- 
dzie wszechniemieckiej prezesów rejencyi w 
Poznaniu i Bydgoszczy, Krahmera i Guen- 
thera. Szkoda, że na tem poprzestał, i że 
razem z nimi nie odwołał, lub nie przeniósł 
do niemieckich prowincyi wszystkich  głó- 
wniejszych trabantów polityki prześladow- 
czej, którzy na swoich urzędach słuchali i 
słuchają do dziś raczej komendy Tiedeman- 
na, aniżeli właściwego rządu. Oni to polity- 
ką wiecznych sekatur i kłucia szpilkami 
podtrzymują stan wiecznego nodrażnienia i 
uczucie pokrzywdzenia u ludności polskiej 
w zaborze pruskim i wytwarzają świadomie 
atmosferę nieufności w Królestwie Polskiem, 
dokąd nieopatnznie znaczna ich liczbę na od- 
powiedzialne stanowisko no wymarciu Ro- 
svan posłano, mi krzyżuią rządowi nowe 
drovi, jakie obierać zamierza, a z drugiej 
strony za pośrednictwem ..Ostmarkenverei- 
nu“, „Wszechniemieckieso Związku i ..Par- 
tyi Ojczyzny i przy pomocy oddanej im 
prasy mohilizują coraz zawzieciej przeciw 
niemu opinie. Teh celom wyłącznie służą ta- 
kie w najwyższym stopniu drażniace pro- 
cesy, jak ten, który się świeżo odbył w Po- 
znaniu, a który z jednej strony ma unao- 
cznić Polakom w zaborze pruskim już teraz 
podczas wojny, że są i bedą mierzeni inną 
miarą aniżeli ich bracia po tamtej stronie 
kordonu, z drugiej zaś strony rozdymaniem 
znaczenia - improwizowaneso pochodu Ko- 
straszyć ma 
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postronną opinię niemiecką niebezpieczeń- 
stwem „polskiej irredenty“, jaka panować 
będzie nad Wartą, jeżeli nad. Wisłą istotnie 
stanie prawdziwie „niepodległe Królestwo 
Polskie. Dzisiejszy następca "Bethmanna- 
Hollwega będzie musiał użyć żelaznej mio- 
tły dla oczyszczenia drogi, na którą pań- 
stwo według uroczystych zapewnień czyn- 
ników decydujących zamierza w tej dziedzi- 
nie wstąpić. Jako stary parlamentaryusz zna 
on dobrze chwasty, jakie ją zanieczyszczają, 
jako długoletni członek centrum katolickie- 
go, wie dobrze, jakich środków należy tu u- 
żyć. Wskazane są one w programie Stron- 
nictwa, któremu przez lat 30 wiernie służył, 
a którego, posiadiszy najwyższy urząd w 
państwie, wyprzeć się oan nie może. 
. S. KRYSIAK. 


Lichwa zbożowa. 


Rozpanoszyła się, niestety, ma ziemiach 
polskich lichwa zbożowa. W Królestwie Pol- 
skiem zwłaszcza i w Galicyi pewma - cześć 
producentów-rolników uprawia proceder 
brzydki: sprzedawania zboża i ziemniaków 
prywatnie, z eminięciem zakładów do sku- 
pu tych produktów przeznaczonych, po ce- 
nach horrendalnie wysokich. Doig powie- 
dzieć, że cetnar metryczny pszenicy kosztu- 
je w A obrocie” przynajmniej 500 ku- _ 
ron, cetnar metryczny ziemniaków dochodzi 
do ceny $0 koron. 

Rozumiemy fatalne położenie rolników. 
Idziemy jak najdalej w tem zrozumieniu. 
Wiemy, że gdyby obrót płodami rolnymi był 
wolny, każdy obywatel i każdy sąd uznał- 
by, że rolnik musi żądać wyższych cen za 
swe produkty. Rolnik ma słuszność, twier: 
dząc, że ceny, po których odbiera mu się 
produkt jego pracy, są niesprawiedliwie niz- 
kie. Rolnik słusznie rozumuje, twierdząc, że 
jeśli przed wojną za 100 kg. pszenicy 
24 koron — mógł kupić parę butów, to za 
dzisiejszą cenę cetnara pszenicy w handlu 
pokątnym — 300 koron — może również 
tylko parę butów kupić lub liche odzienie. 
Rolnik ma racyę, twierdząc, że dzisiejsze ce- 
ny zboża i ziemniaków nie pokrywają ko- 
sztów produkcyi. Ma po stokroć racyę, gdy 
wskazuje na niesprawiedliwa nizkość cen w 
okupacyi niemieckiej Królestwa Polskiego i 
w Galieyi w stosunku do wyższych cen w 
okupacyi austryackiej i na Węgrzech. Rol- 
nik ma w tem wszystkiem racyę. Ale czy 
usprawiedliwia to jego postępowanie? 

Z każdem złem walczyć należy, aby je 
zwalezyć; ale walczyć należy uczciwie: Ce- 
ny płodów rolnych są nizkie, więc wytęż- 
my siły, aby doprowadzić do ich podwyż- 
szenia. Jeśli o Galicyę idzie, nie jest to nie- 
możliwe. W czerwcu i lipcu ubiegłego roku. 
zanim ustanowiono ceny produktów rolnych 
na rok 1917, obiegała wśród rolników po- 
głoska, opierająca się na pół-obietnicach 
rządowych, że ceny zbóż będą dla Galicyi 
wyższe niż dla innych krajów austryackich. 
że rząd uwzględni wyjątkowe położenie 
zniszezonej wojną Galicyi. A gdy wydane w 
dniu 81 lipca 1917 rozporządzenie o cenach 
zbóż nie sprawdziło tej pogłoski, — wtedy 
zaraz rozszerzyła się wieść druga, również 
na „pół-obietnica ch rządu oparta, że dla Gali- 
cyi ustanowi się dodatek do cen austrya- 
ckich. Żadna z tych pogłosek nie doznała 
realizacyi. Ale też nie umieliśmy się dość e- 
nergicznie upomnieć o spełnienie tych pół- 
obietnie rządowych. Winniśmy sami sobie. 
A czy godzi się skutki tej wojny przerzucać 
na niewinnych zgoła konsumentów? 

Należy dążyć do podwyżki een, a zanie- 
chać niedozwolonych czynności. Sprzedawa- 
nie zboża i ziemniaków w handlu pokątnym 
jest taką właśnie czymnością niedozwoloną 
i nieetyczną. Wiedzą o tem i bronią się sami 
przeciw temu rolnicy polscy. Jeszcze w 
czerwcu i lipcu 1916 roku powzięto w Lu- 
belskiem Towarzystwie Rolniczem i Głów. 
nym Komitecie Ratunkowym na okupacyę 
austryacką uchwały, potępiające potajemną 
sprzedaż zboża i ziemniaków. Niedługo 70- 
tem, 2 września 1916 Komitet Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego w Warszawie ņo- 
tępił wszelką lichwę żywnościową i wezw:! 
członków O. T. R. do przeciwdziałania y3- 
tajemnej sprzedaży zboża w celach spoku- 
lacyjnych. — Związek Ziemian w Wa:sta- 
wie przyjął za jedno z pierwszorzędnych 
swych zadań natury moralnej zasadę 
wżględnego zwalczania lichwy żywnaościo- 
wej i potajemnego handlu produktami rol- 
nymi. Z kolei szereg prowincycnalnych - 
korporacyj ziemiańskich w Królestwie vwo- 
wziął rezolucye, zgodne z uchwałą Kom! - 
tu C. T. R. w Warszawie: tak stalo sie w 
powiecie włoszczowskim, zamojskim, radom- 
skim. Wreszcie Komitet ©. T. R., nie poprze- 
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Stając na słowach, wziął się do czynów i za- 

ecił wszystkim swym stowarzyszeniom pod- 
pisvwać deklaracye, w których ezlonkowie 
Mow. rolniczych względnie Związku Ziemian 
zobowiązują się wobec wzięcia przez insty- 
tucye społeczne udziału w aprowizacyi kra- 
ju, nie sprzedawać zbóż i ziemniaków ina- 
czej, jak po cenach ustanowionych przez 
władze, 

Ten ruch, wszczęty przed dwoma jeszcze 
daty, trwa w Królestwie bez przerwy i wy- 
daje dodatnie rezultaty. Centralne Towa- 
rzystwo Rolnicze w Warszawie i Związek 
Ziemian w Warszawie wydały w sierpniu 
1917 r. wspólną odezwę, wzywającą do za- 
miechania lichwy zbożowej; a w „Ziemiani- 
me“ warszawskim z września z. r. ogłasza 
p. Józef Targowski artykuł, w którym przy- 
znaje, że uchwały takie „nakładają może 

rzykre obowiązki na wszystkich producen- 
tów, niemniej jednak obowiązki, do których 
poczuwać się „nie przestała nigdy pewna 
część ziemiaństwa, idąca zawsze drogą po- 
godzenia interesu własnego z interesem o- 
gółu”. 

Ruch, wszczęty w Królestwie, przeniósł 
Bię także do Galicvi. Rada główna Kół zie- 
miańskich uchwaliła we Lwowie w dniu 29 
listopada z, r. rezolucyę, w której bez wzglę- 
üu na okoliczność. że cena zboża ustanowio- 
ma przez rząd niższą jest od kosztów pro- 
dukcyi, uważa jednak sprzedaż zboża po 
cenach nielegalnych uznaje za potępienia 
godną i nieetyczną. Ostatnio zaś wystąpił 
Centralny Wydział Towarzystw Rolniczych, 
pajwyższa instaneya rolnictwa polskiego w 
Galicyi, z odezwą do wszystkich rolników 
mw kraju, opublikowaną przed paru dniami 
W naszem piśmie. Odezwa zwraca się do rol- 
pików z gorącem wezwaniem, aby obecnie, 
kiedv roboty polne już pokońezone, w po- 
gzuciu swero ustawoweso i obywatelskiego 
obowiązku dostawe zboża jak najsnieszniej 
oskutecznili, i pietnuie w sposób najbardziej 
stanowezy omijanie ustawy w chęci wyż- 
kzero zysku. 

Żywić nam należy nadzieję, że odezwa 
Centralnera Wydzinłu Towarzystw Rolni- 
czych znaidzie posłuch wśród rolnietwa na- 
Bzego kraju, posłuch tem chetniejszy, że 
Królestwo. nawracające pierwsze z błędnej 
= wskazało nam drogę właściwą, po 

rej społeczeństwu uezciwemu iść wy- 
kada. 


Nasze hasto. 


Binna arosze dosyé licznie, 
śhn ałrzeć łzn i nedze, 
Pón fe darn ustamicznie 
W tłołci zapisnje księdze. 


Date tałent*) pan bogaty, 
Daje nędzarz szeląq mały, 
F prosłaczek z niskiej chaty 
1 uczony pełen chwały. 


Fa wuścigi biegną wszyscy, 
De apefn raźno stają, 

Tacy sobie wzaiefn bliscy, 
Serca redną sirung drgaiq. 


Hej, bą Polska nasza cała 

Raz choć jedną myślą żyła; 
Chać raz jedno serce iata, 
A wskrzeszoną by już była. 


Niech i talent i grosz skromny, 
Co na k. B. K. składamy, 
S'worzy pomnik wiekopomny 
U wolności naszej bramy. 


Ten niech świadczy po wsze lala, 
Że w jedności i złączeni, 
Godnie staiem wobec świata, 
.  Jednem hasłem ożywieni: 
Słysz serc naszych zgodne bicia 
Polsko trzykroć umęczona, 
Powstań dp nowego życia 
Niepodległa, Zjednoczona? 
S W. B. 


EF 
*) talent, moneta grecka = około 5.000 kor. 


Wschód słońca e godz. 7.36 r. 
Zachód A Fot w. 
Długość dnia godz. 3 m. 28. 


. Z miasta. 
= PRACE MUZEUM NARODOWEGO. W pro- 
 jekcie budżetu miasta K akowa na rok 1917/13 
obszerniejszy ustęp poświęcono Muzeum Naro- 
dowemu i jego najbliższym zadaniom w obe- 
cnej dobie, © 

W roku 1916/17 usilnem zadaniem zarządu 
Muzeum Narodowego byo chronić przed zni- 
szęzenicm zmagazynowane zabytki. Zbiory hi- 
toryene znajdują się a pakaeb i skrzyniach. 
w pięciu na ten cel zaxu :xptowanych salach 
gmachu poszpitalnazo. Nie chcąc na ten cel 
bowiem wynajmować lokalu. postanowiono 
zsadapiewać kilka ubikacyj gmachu puszpital- 
nego, Adaptacya ta pol gala na wprawięniu 
kicn i ślepej podłogi. a zatem ołjęła roboty. 
fóre wszystkie bez wvistku i tak muwialvby 
być pizeprowadzone w pizyszłości. luż. w r. 
1916 uamierzano mmwepiowadzić robotę nad 
dalszą adapiarve sal. nie uczyniono tego, w 
nadziej. że wana se skończy i prace te ta- 
twiej b z: po wojnie wykonać, Obecne, 
gdy wojna trwa. ziiorów które iuż w r. 1913 
były barzo zagrożone. nadal nie można po- 
zostawić w tak Szeznpłej pr estrzeni i należy 
przeprowe:! ié wprawienie ekien i Ślepyeh po- 
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uzyskać przestrzeń do podjęcia konserwacyj- 
nych prac, na które także należało wstawić od- 
pcwiednią kwotę. 

Prace te wymagają wielkiej ostrożności i de- 
likatnego obejścia, mogą być tylko w lecie 
przeprowadzone, ponieważ w jesieni jest to 
niewykonalne, z powodu niemożliwości opala- 
nia, Tyle dzieł sztuki spłonęło podczńs wojny, 
tyle ich uległo grabieży, tyle z nędzy sprze- 
danc zagranicy, że pierwszym obowiązkiem za- 
rządu Muzeum być powinno ratować dzieła 
sztuki przed zniszczeniem. Muzeum Narodowa 
nie posiada zasobów pieniężnych do dyspozy- 
cyi na zakup wywożonych zabytków, w grani- 
cach jednakże budżetu w drobnej ceząstce ro- 
biło, eo mogło. Żarząd w zwyczajnych wyda- 
tkach na zakup dzieł starej i nowej sztuki 
rczporządzał w r. 1916 i 1917 zaledwie kwotą 
4000 K, która to suma, wobec spadku waluty 
i podniesienia się dzieł sztuki straciła dawną 
swą wartość. Aby choć w drobnej mierze temu 
zapobiedz, podniesiono ją do 5000 K. Ustano- 
wiono 1000 K na "otografowanie zagrożonych 
wywozem lub zniszczeniem zabytków, aby choć 
w ten sposób! w fotografiach ocalić je dla nau- 
ki į dla historyi kultury naszego narodu, 

W Muzeum Czapskich poza zwykłemi praca- 
mi nie preliminuje się żadnych prac; toż samo 
odnosi się do Domu Matejki. Wstawione do 
budżetu wydatki mają za cel utrzymanie egzy- 
stencyi Muzeum i kvnserwacyę zabytków, o- 
gromnie utrudnioną z powodu braku służby 
wyszkołonej i odpowiedzialnej, pnzebywającej 
z małymi wyjątkami w armii. 

NOWY KWIATEK W OGRÓDKU PROTEK- 
CYI. Jak nam ze Lwowa donoszą, decydujące 
czynniki postanowiły oddać opróżnione przez 
Dr Karłowskiego stanowisko dyrektora 
w galicyjskim Banku przemysłowym we Lwo- 
wie synowi członka Wydziału krajowego, któ- 
ry dotychczas z bankowością nie miał nie 
wspólnego, W razie, gdyby nominącya ta na- 
stąpiła, jak nas zapewniają, zanosi się na prze- 
silenie w dyrekcyi, którego następstwem bę- 
dzie ustąpienie z jego grona filarów, na których 
była oparta działalność dotychczasowa tej in- 
stytucyi. ć 

FAŁSZYWA INFORMACYA. We wczoraj- 
szej „Nowej Reformie* pojawiła się wiado- 
mość, jakoby biuro aprowizacyjne miejskia 
sprowadziło wagon grysiku i sprzedawało go 
dla dzieci do lat 6. Jak się dowiadujemy, 
wiadomość ta jest zupelnie fałszywa. Biuro 
sprzedaje grysik stałe, ale tylko dla dzieci do 
lat 8. zaś żadnego wagonu nie sprowadzało. 
ani nie otnymało. lekkomyślne puszczanie 


fałszywych  informacyj naraża tylko na za- 
wód i stratę czasu ludność, znękaną i wah 
trudnościami aprowizacyjnemi, a władzom 


miejskim równie przysparza kłopotu. 

FILIA C, K. BIURA KOR. W MIELCU. No- 
wą, niezwykłą niespodziankę zgotowała swym 
czytelnikom obecna improwizowana redakcya 
„N. Reformy“. Oto we wczorajszym popolu- 
dniowym numerze ząmie3. œzono obszerny „l e- 
egram c. k. Biura koresponden- 
cyjnego“ z Mielca p. t. „Stosunki apro- 
wizacyjne w Mielcu". Dowiedziełśśmy się za- 
tem, że c. k. Biuro korespondencyjne ma filię 
w Mielcu i informuje stamiąd krakowski dzien- 
nik demokratyczny. Możemy mieć słuszną pre- 
tensyę do filii c. k. Biura .kor. w Mielcu. że 
wyszczególnia tylko „N. Reformę*, pomijając 
inne tutejsze dzienniki, tembardziej, że c. k. 
Biuro na szpaltach „N. Reformy“ stosunki 
aprowizacyjne  mieleckie poddaje tak ostrej 
krytyce, iż obszemy „telegram“ w paru miej- 
scach zapoznał się 7 ołówkiem cenzora... 

MĄKA NA CHLEB, Biuro aprowizacyjne 
miejskie komunikuje: Wcjenny Zakład obrotu 
zbożem przydzielił wprawdzie gminie 4 wago- 
ny mąki do wypieku chleba — mąka atoli do 
wczorajszego wieczora z młynów nie nadeszła. 
Wobec tego piekarze mąki nie otrzymali i kon- 
sumenci racyi chleba dziś, w niedzielę 13 bm., 
otrzymać nie mogą. 9 nadejściu mąki magistrat 
publiezność zawiadomi. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO dono- 
szą: W dzisiejszem przedstawieniu „Carewi- 
cza" w roli Wielkiego Księcia będzie debiuto- 
wał p. Tarłowski. Jutro „Myszy bez kota", 
które stanowią największy dotychczasowy 
sukces kasowy obecnego sezonu. Sześć pier- 
wszych przedstawień odbyło się przy wysprze- 
danej do ostatniego miejsca sali widzów, 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH W KRAKO- 
WIE. Dnia 11 b. m. została częściowa zmie- 
niona wystawa obrazów i rzeźb w Towarzy- 
stwie Sztuk pięknych w Krakowie, (pl, Szcze- 
pański 1. 4). Na wystawę nadesłali swe dzieła: 


Aneri, K. M. Brzeziński, R.  Czaplicki 
(cykl akwarel p. t. „Lajkonik*), J. Fałat. 
„Mgły* leśne w górach“, J. Gumowski M, 


Jakimowicz. A. Karpiński, W. Kossak: „Por- 
tret legionisty“, J. Krasnowolski. Z. Tmbań- 
ska-Stryjeńska, E. Lepszy, A. Markowicz, L. 
Misky, A. Oleś, J. Pinxas, A, Piotrkowski, I. 
Rembowski, B. Rychter-Janowska, K. Sichul- 
ski, J.. Stroynowski, A, Terlecki, Fr. Turek, 
W. Wodzinowski. T. Waśkowski, W. Weiss i 
wielu innych. Salon sprzedaży dieł sztuki, 
istniejący przy Towarzystwie Sztuk pięknych, 
wzbogaci się w ostatnich dniach o dzieła: J, 
Kossaka, A. Grottgera, Fr. Krndowskiego, T. 
Axentowicza, J. Fałata, RH. Uziemhły, St, Fi- 
lipkiewicza i wielu innyeh. Salon otwarty co- 
d iennie od, 10—1, Wstep beznatny. 

HERMAN JADLOWKFR, pierwszy tenor 0- 
pery królewskiej w Berlinie wystąpi — jak 
już denieśliśmy — we wtorek 22 b. m. w sali 
„Sokoła*, Śpiewak ten, o światowej sławie. 
wykona na koncercie krakowskim. obnk aryj 
z słownych oper, także sz reg pieśni Schuher- 
ta, Marxa i R. Straussa. Koncert znakomitego 
artysty wywołał u nas tak wyjątkowe zainta- 
resowanie. że pozostała już niewielka ilość bi- 
letów, które nahywaś mozna u J. Rudnickie- 
go, Pinia A-B. Krakowskie Biuro koncertowe 
zawiadamia, że osobnych afiszów rozlepiać nie 


będzie, a godzinę rozpoczęcia koncertu ustali 
w najbliższych dniach. 

AKADEMIA NA INTERNOWANYCH, Przy- 
pominamy, że dziś o godz. 6 wieczorem w sali 
Sokoła odbędzie się Akademia na ciepłą o- 
dzież dla internowanych legionistów. Bilety de 
nabycia w księgami Eberta. 

UBEZPIECZENIE W VII POŻYCZCE WO- 
JENNEJ. Komunikują nam: C. k. austr. wojsk. 
fundusz wdów i sierót (dział ubezpieczeń) w 
Krakowie, Wołska 19, ustanowił ostateczny 
termin przyjmowania zgłoszeń na ubezpiecze- 
nie w VII pożyczcę wojennej i w bonach skar- 
bowych, na dzień 28 lutego 1918 r, Przedłu- 
żenie terminu nastąpiło na skutek nieustają- 
cego, masowego wpływu zgłoszeń i w uwzglę- 
dnieniu życzeń szerokich warstw ludności. 

OGÓLNE ZGROMADZENIE wszystkich wła- 
ścicieli realności odbędzia sie we wtorek dnia 
15 stycznia o godz. 8 wieczorem w sali Rady 
pow. przy u. Pijarskiej nr 1, parter, w Krakowie 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Zaga- 
jenie; 2. właściciele realności wobec grożące- 
go im nałożenia nowych noiatków i dodatków 
gminnych, celem pokrycia miłkonowych deti- 


cytów budżetu gminnego. 3. rozporządzenie 0! 


ochronie lokatorów. 4. lvsku-ya i wnioski — 
Wstep przysługuje tak ezlonkom Towarzystw i 
Związków właśc. real. jik również wszystkim 
właścicielom realności szarugo Krakowa i dziel- 
nie pwyłączonych. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Przed kilku 
dniami dokonano włamania do mieszkania 
p. S. Sk. przy ul, Batorego |. 14, gdzie *ļvo- 


dziej zagrabił kotówką & tysięcy koron. Poli- | 


cya ujęła sprawcę kradzieży w osobie jednego 
z dezerterów wojskowych, który grasował w 
raszem mieście w mundurze  jednorocznego 
ochotnika. — Następnie aresztowany został 


Jakób Scharf, lat 38, który włamał się do ĵe- | 


dnego ze sklepów blawutnych przy ul, Meisel- 
sa i zabrał towarów, przeważnie barchanów, 
za kwotę przeszło 5 tysięcy koron. Ten sam 
rzezimieszek, włamał się do sklepu Kreisero- 
wej przy uł.*Mostowej, wyrządzając szkodę 
koło trzech tysięcy koron, przeważnie w towa- 
rach trykotowych. -— Wezorajszej nocy nies- 
wyśledzeni dotychczas sprawcy włamali się do 
biura surowców Centrali cdbudowy kraju przy 
ul. Floryńskiej 1. 82 na 1 Włamywacze z „fa- 
chową* znajomością rzeczy rozbili kasę oznio- 
trwałą i zagrabili 7 tysięcy koron. Policva 
wdrożyła natychmiass śledztwo i pod zarzu- 
tem współudziału w zbrodni aresztowała wo- 
źnego biura, Fr. Mleczkę, inwalidę wojenne- 
go. — Ujęto również szajkę złodziejską, która 
podobno od dłuższego czasu okradała właści- 
ciela restaurącyi 1, klasy na dworcu kolejo- 
wym. „Szefem“ tej szajki był Wojciech Szeląg, 
dozorca budynków kolejowych, który pry po- 
mocy podrobionych kluczy dobywał się do lo- 
kalu restauracyi w parze nocnej. Znaleziono 
u niego kilkadziesiąt flaszek wina i koniaku, 
zaś u jego ojca w Podłężu naczynia kuchenne 
i inne przedmioty, pochodzące z kradzieży. 
Dotychczas stwierdzona szkoda wynosi Dodo- 
bno przeszło 4 tysiące koron, 


Z Polski i ze świata, 


KRAJOWY ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW ZA- 
KŁADU POCZTOWEGO. Na trzydniowej kon- 
ferencyi przedsto"ieieli galicyjskich zawodo- 
wych stowarz edników zakładu pocz- 
towego we I.. uwalono powołać do ży- 
cia zrzeszenie p. t: „Krajowy Związek urzę lni- 
ków zakładu pocztowego" z siedzihą we Lwo- 
wie. Związek ten ma stanowić reprezentacyę 
Towarzystw pocztowych w kraju i zastepstwo 
ich interesów zawodowych wobec władz kra- 
jowych i centralnych, Widomym znakiem łą- 
czności i jedności bedzie wspólny organ ur.ę- 
dników i urzędniczek zakładu pocztowego, 
który prawdopodobnie już w lutym opuści pra- 
sę. Po wybrania składu zarządu Związku 
oraz funduszów, poruczono załatwienie strony 
prawnej prawnemu zastępcy krajowej grupy 
adjunktów pocztowych. 

ZAPISY NA CELE NARODOWE. W „Dzien. 
Nar.* czytamy: W dniu 10 b. m, zmarła w 
Piotrkowie w 84 roku życia Tekla Strzyżow- 
ska, wdowa po zmarłym niedawno Drze Anto- 
nim Strzyżowskim. $. p. Zmarła poczyniła hoj- 
ne zapisy na cele użyteczności publicznej, W 
szczególności zapisała cały swój majątek, wy- 
noszący z górą 60.000 rubli, oraz nałeżącą do 
niej połowę kamienicy przy ul. Kaliskiej, na u- 
rządzenie i utrzymarie schroniska dla inwali- 
dów i żołnierzy polskich, z pierwszeństwa dla 
legionistów. -Prócz tego tysiąc rubli w złocie. 
Graz kosztowności przekazała zmarła skarbowi 
państwa polskiego. 

WYDALENIE WARSZAWIAN. Urząd mel- 
dunkowy we Włocławku ogłosił, że osohy 
przybyłe w ostatnich tygodniach z Warszawy 
i Łodzi, muszą opuścić miasto w przeciągu 3 
dni. Ponieważ wiele osób nie usłuchało tego 
rozporządzenia, przeto zostaną one wydalone 
przymusowo, oraz ukarane za niestosowanie 
się do przepisów, 

NEOFICI I PROZELICI. Komitet organizują- 
cy kongres żydowski w Rosvi, rozważał na pa- 
ru posiedzeniach sprąwę dopuszczenia do u- 
czestnictwa w tym kongresie neofitów i pro- 
zelitów. Na ostatniem posiedzeniu postanowił 
wreszcie nie dopuścić neofitów do kongresu. 
Natomiast mogą w nim uczestniczyć Rosyanie- 
prozelici, którzy przyjmują wiarę żydowską. 

SIR WILLIAM LINDLEY. W Londynie 
zmarł w 65 roku życia sir William Lindley, 
inżynier, jeden z najwybitniejszych fachowców 
kanalizacyi Liczne miasta w Anglii i poza jej 
granicami — a między temi i Warszawa — za- 
wdsięczają Lindłeyowi wzorowe urzędzenie ka- 
nalizacy jne, 

KOBIETY W IZBIE LORDÓW. Grono pań 
z arystokracyi angielskiej przesłało — jak do- 
nosi „Times“ — do lorda kanclerza i do pa- 
rów podanie, domagające się przyznania nie- 


którym kobietom prawa wyborczego do izby 
lordów, 


Zawiadomienia i komunikaty. 

Z PRZEWROTÓW W ROSYI WSPO- 
MNIENIA I WRAŻENIA. Odczyt pod powyż- 
szym tytułem wygłosi we środę dnia 16 sty- 
cznia o godzinie 6 po południu w sáli Tow. 
technicznego, ul, Straszewskiego 1, 27, dzien- 
nikarz za Lwowa, p. Zdzisław Tranda. Prela- 
ruszy prelegent takżę stosunek rewolucyjnej 
wgłąb Rosyi, przebywał tam aż aż do grudnia 
1917 i przeżył dwie rewołucye, dzięki cze- 
mu słychacze będą mogli zaznajomić się z hi- 
storyą przewrotów w Rosyi za pośrednietwem 
naocznego ich świadka, W odczycie swym po- 
ruszy prelegent także stosunek rewolucyjnej 
Rosyi do sprawy polskiej i Polaków. Bilety do 
nabycia wcześniej w księgarni p. Krzyżanow- 
skiego, a w dzień odczytu przy kasie. 

Z TOW. GGRODNICZEGO. Posiedzenie zwy- 
czajne Tow. odbędzie się w środę dn. 16 sty- 
cznia o godz. 6 wiecz. w sali Tow. rolniczego 
plac Szczepański 1. 8. Na porządku dziennym 
wykład p. Janiny Kuxlownej: „O dziedziczeniu 
niektórych cech u roślin”. 

NAUKA GIMNASTYKI RYTMICZNEJ w 
Konserwatoryum Tow. Muzycznego pod kie- 
runkiem p. Maryi Werniekiej rozpocznie się z 
dniem 1 lutego b. r. Wpisy przyjmuje codzien- 
nie kancelarya Tow. Mnzycznego od godz. 5—5, 
Alea Krasińskiego 14. 

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dla nauczy- 
cjeli szkół ludowych pospolitych przed c. k. 
komisyą egzaminacyjną w Krakowie ro: pocz- 
nie się w części pisemnej dn. 7 marca b, r. Po- 
dania, udoknmentowane z oznaczeniem dokla- 


przełożonych e, k. Rad szkolnych okręgowych 
do c. k. komisyi egzaminacyjnej (ul. Podzam- 
czę l. 1) do dnia 1 marca b, r. 
CYGANERYA. „Uciecha“ wystawia przez 
kilka dni (do środy włącznie) film, ułożony 
według powieści „Sceny z życia cyřaneryi“ 
| Murgera. Arcydzieło powieści francuskiej zna- 
lazło tu mistrzowską  interpretacyę filmową, 
Reżyserowie i aktorzy slynnej światowej firmy 
„Wordl* stworzyli rzec. wysoce artystyczną 
interesującą, godną obejrzenia i podziwu. Mu- 
jzyka operowa Pucciniego z opery „Cyganerya' 
służy dla tego filmu za podkład muzyczny, 
podnosi wrażenie. tego niezwykłego obrazu. 
Całość przy bogatej, a stylistycznej wystawie, 
| doskonałej grze artystów i pięknej muzyce -— 
skiada się na rzecz wysoce wartościową, 


I 


ODZNACZENIE. Cesarz nadał krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda z dekoracyą wojenną i 
mieczami z uwolnieniem od taksy w uznaniu 
skutecznego zachowania się wobec nieprzyja- 
ciela. pułkownikowi Stanisławowi Hallenburg- 
Hallerowi, komendantowi pewnego pułku cięż- 
kiej artyleryi polowej: krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa z dekoracyą wojenną, w u- 
znaniu znakomitej służby wobec nieprzyjaciela, 
emerytowanemu rotmistrzowi Alfredowi Miiew- 
skiemu w pewnej komendzie armii; w uwianiu 
znakomitych i ofiarnych czynów w woji$e, e- 
meryt, lekarzowi sztabowemu Dr Ryszardowi 
Langowi, komendantowi szpitala twierdzy ar 6 
w Krakowie i emer. lekarzowi pułkowemu Dr 
Tadeuszowi  Merunowiczowi, komendantowi 
szpitala twierdzy nr 1 w Krakowie. 


ZA DUSZĘ Ś. P. STANISŁAWA TONDOSA, 
artysty-malarza, Krakowianina, zmarłego dnia 
22 grudnia 1917, odprawiene zostaną Msze św. 
żałobne w poniedziałek dnia 14 stycznia b. r. 
o godzinie 10 rano w kuściele N. M. Panny 
przed cudownym Panem Jezusem. 


NA CELE K. B. K. złożyli w Administracyi 
naszego pisma pp. Amioniowie Skrzyńscy tysiąc 
koron. 


EO Z a a A 
Na tvdzień K. B. K. 
(złożone w Adm. „Głosu Narodu“ ciąg dalszy). 


Dzieci Jana hr. Potockiego z Rymanowa 400 K, 
z. pieniędzy otrzymanych na gwiazdkę; Tytus 
Trzecieski z Miejsca Piastowego 300 K; personal 
stacyi kolejowej w Nowym Targu 202 K. zamiast 
wieńea dla śp. Antoni Matyska, podurzędnika 
kolejowego w Now Targu; Marya Zawiszyna, 
Goszyce, 200 kor.; Ks. Jan Feliks z Łąki 150 R: 
Ks. Jan Raniżewski kapel 154 K. zebrane na pa- 
sterce od żołnierzy-Polaków 20 į 22 p. p.; Czytelnia 
mieszczańska w Nwym Sączu 130 K. z powodu 
otwarcie Czytelni; rodzina Mazurkiewiczów 100 K. 
zamiast kwiatów na trumnę szwagra śp. Ignacego 
Grządziela: Ignacy Chrzanowski 100 K. zamiast 
kwiatów na tramne śp. Stanisława hr. Tarnowskie. 
go: Stanisław i Marva ze Słowińskich Adamscy 
100 K: S. S. 100 K. zamiast kwiatów na grób uko- 
chanego wuja śp. Włodzimierza Kozłowskiego: E. 
Martynowiez z Porudna 100 K. zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych; Ks. Stanisław Ste 
pień. Rusk. 130 K: Dr Ludwik Ocetkiewicz 100K: 
,M. Manthnerowa 100 K: Dr Stanisław Talisz 20 K; 
Salomea Biernakiewiczowa 20 K: Ludwik Wierz- 
bowski 2 K 40 h.; Roman Świątek z Miechowa 
5) K: Kazimierzowie Katłowscy z Bochni 10 K; 
Wincenty Cheliński 50 K; Jan Gęhik. Szezvrzye, 
20 K; Ks. Dr Franciszek Karahuła 10 K: Włady- 
sławowie Worekowie z córeezką Kazig 15 K: Ka- 
tarzyna Sxpniewska 20 K: Józefowie Wołowscy 
20 K, zamiast życzeń noworocznych: Zebrane z 
okazyi imienin u pp. K. Bińczyckich 10 kor. 12 h: 
Jadwiga Kleinowa 50 K: Powielarn'a krakowska 
nl. Wiślna 20 K: Kdwardostwo Kosteccy 10 K: 
M. Wróbel 2 K: A. B. 50 K. pod wpływem piętnej 
ry p. E. H. w noworoćzną nace: Szajdakawacy 
i Strzelbiecy 20 K. zamiast wieńca na trumnę śp. 
Sabiny Żelechowskiej: Ks. Władysław Łańencki 
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50 K; Ksenia Hartman 12 K: Ks, Jan Raniżewski, 
śla 30 K; Ks. Adam Frączkiewiez 10 K: Stanisław 


O BD OMIODENWN DĄ HZ 110 OR A DO did” 


Rodzina Moskwów z Zakopanego % 


oplatku; Kazimierz Pawłowski 25 K; 


20 K; Janina Chndzieka 20 K: Feliks Mirkowski | 
kapelan 25 K; Rodzina Fiałkiewiczów z Przemy. |] 


Gdawski. nauczyciel 20 K; A. Stupnieki z Jasła 
20 K; Marva Drohojowska 10 K, nieprzyjęte przez | 
firmę Stanisława Wrońskiego Synowie: Dr Wiktor j 
Begdani 20 K; Antoni Kołarz 10 K: J. Marek. i í 
nadoficyał pocztowy 10 K; Dr August Kwieciński też wobec tego dać oświadczenia. co do czy» 
porucznik-audytor 10 K: M. Radzikowska 1 K; > 
K; Czyteln*a 
polska w Andrychowie 36 K 40 hal. zebrane na 
Klemens 


Nr. 11. 


Łukasz! jewiez kier. szkoły w Gorzycach 25 X; 
Maryan Witowski, asystent miecha kopalni Hoburg 
w qJustanow cach 40 K. złożone przez robotników 
tejże kopalni przy wypłacie w dniu 4 stycznia, a 
od siebie, żony Ram'lii i synka Edus'a 10 R; Fry- 
deryka Fuppenthal 6 K: Ks. Jan Stasiński z Wie. 
lagłów 40 K; Oteier Svziewiez 20 K; Polieva miej 
ska Wadowice 15 K 50 hal.: Franciszka Pawłowska 
10 K; Jan Zimler z Rozwadowa 25 K; Janowie 
Mprynowscy 20 K, zamiast wieńca trumne śp. Lud- 
[wika Dobrowolskiego: Stefnś Kuhl z Piotrkówa 
110 K; Aleksander i Helena Stobieecy z Knt 25 K; 
'Filomena Piotrowska ze Sanoa 10 K; Ks Wojciech 
Bielecki 20 K; Stefania Szwahowiczówna z Prohor 
bycza 20 K; M. Galus, kierownik szkoły w Gwożdź- 
cu 8 K: Aleksander R. Porudno. 20 K: Karol Za- 
hierowski 50 K: Franciszek Zgud 2 K: Maryan 
Kosiha 3 K; Emil Metzger 20 K: Dr Bolesław Przy. 
bylski 10 K; Matylda Biekówna 2 K; Ewa Goldherg 
2 K; Władysław Habliński 2 K: Józef Kluska 2 K; 
(Alina Krulisechowa 2 K: Łneva Kurznrann 2 K; 
Adolf Pion 2 K; Marva Pionówna 2 K: Romnald 
Szufa 2 K; Helena Wadowska 2 K; Helena Za- 
bierows:a 2 K: Karol Zastepa 2 K; Julia Kanko- 
fer 2 K; Józef Kosowski I K. 


Nauka, literatura, sztuka. 


„GŁOS EUCHARYSTYCZNY*. Przed wojną 
wychodziły w Krakowie dwa psma, mające na 
celu szerzenie czci dla Pr'enajśw. Sakrumen'u 
Ołtarza, mianowicie: „Adoracya Przenajśw. Sa- 
kramentu* i „Skarb wierzących”, redagowane 
przez ks. prof. Mateusza Jeża. Ale z powodu 
inwazyi rosyjskiej, która dosiegła murów same- 
go Krakowa i z powodu odciecia rnacznej czę- 
ści kraju od siedziby redakcyi, wydawnictwo 
tych pism musiało być zawieszone. Tak upły- 
nęły trzy lata. Ze wszystkich stion domagano 
się jednakowoż pisma eucharystycznego. Teraz 
więc, kiedy stosunki nieco się ustaliły, zostało 
wznowione wydawnictwo takiego pisma, pod 


dnego adresu, wnosić należy za pośrednictwem |tytułem „Głos Eucharystyczny". Pierwszy nu- 


'mer nowego pisma na rok 1916 cpuścił prasę. 
Jest to miesięwnik religijny dla kapłanów I 
wiernych, mający za zadanie rozszerzanie czci 
dla Przenajśw. Sakramentu Ołtarza. Ka. Józef 
Mazurek podpisuje to czasopismo jako wydaw- 
ca i redaktor. Okładkę zdobi piękny kolorowy 
obraz, który przedstawia monstrancyę jaśnie- 
jącą w promienistym blasku na ołtarzu. W kor- 
nej postawie adoruje ją lud polski. Jest to ko- 
lorowa odbitka obrazu znanego malarza reli- 
giinego p. Józefa Męciny Krzesza. wyjęta z jæ 
go wielkiego dzieła „Ojcze nasz”. Okładkę wy” 
konano w rakładzie litograficznym A. Pruszyń- 
skiego w Krakowie. 

Książę-Biskup krakowski Sapieha w piśmie, 
skierowanem do ks. redaktora, nadinienia: „Mi- 
mo znacznej ilości wydawnictw treści religij- 
nej w języku polskim, niema czasopisma, które- 
go wyłącznym celem byłoby rozszerzanie zna- 
jomości Tajemnicy encharvstycznej i czci ku 
temu Boskiemu Sakramentowi. — Przenajśw. 
Sakrament jest przecież ecntrum życia religi} 
nego i wszelkich nabożeństw i jak jest najwyż- 
<zym objawem: miłości Chrystusa ku nam, tak 
też winien być przedmiotem naszej najwyższej 
czci, a zarazem miłości najzoretszej. W nim 
bowiem nie dar jakiś. ale samego Dawcę wszel- 
kich darów i łask mamy ukrytego, Dlatego też 
ze Św. Tomaszem powiedzmy. ..qtantnm potes, 
tantum aude, quia maior omni laude, nee lau- 
dare sufficis*, — Wiadomość też o zamiarze 
przez Wielebność Twoją wy lawania „Głosu Eu- 
charystycznego*, mimo tak trudnych dzisiej- 
szych warunków, z radością do wiadomości 
przyjęliśmy i udzielamy Tobie, jako też współ- 
pracownikom błogosławieństwa pasterskiego do 
tej zbożnej pracy, życząc, by oha pociągała 
coraz to liczniejsze zastępy Sinlbinieli ku Fanu 
Jezusowi, utajonemu w Najświętszym Sakra- 
mencie*. 

Pismo zasługuje na szerokie rozpowszechnie- 
nie, jako jedyne pismo eucharystyczne na zie- 
miach polskich. — Przedpłata roczna wynosi 
5 K (4 marki, 2 ruble. 1 dolar», Na żądanie wy- 
syła się numer okazowy. Redakcya i admini- 
stracya »najduje się w Krakowie, ul. Warsza 
wska nr. 1. 

„OGRODNICTWO. Organ Tow. ogrodnicze- 
go w Krakowie, którego wydawnietwo zostało 
przerwane z powodu wojny. zacznie znów wv- 
chodzić w styczniu 13918. Redakcya „Oprodni- 
ctwa": Prądnik Czerwony pod Krakowem. — 
Administracya: Kraków, Retoryka 13. 


Biuletyn austro-weoierski, 
Wiedeń, dn. 13 stycznia, 
Urzędowo ogłaszają dn. 12 bm. 1918: 
Wschodni teren wojny: Rozeim. 


Włoski teren wojny: Nic noweco. : 
Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dn. 13 stycznia 
Urzędowo ogłaszają dn. 12 bm. 1918: 


Zachodni teren: 

Działalność bojowa ograniczyła się na 
rozmaitych miejscach frontu do wałk arty 
leryi i mio?aczy min. 

Na innych widowniach wojny nie nowego. 

Pierwszy jen. kwatera. Łudendarit. © 


"JESZCZE TORPEDOWIEC NR. 11. 


Wiedeń. B. kor. Na zapytanie posłów We- 
dry Wabera i tow. w sprawie losu torpedow- 
ca Nr. 11 odpowiedział minister obrony kra- 
jowej pisćmnie, że śledztwo nie dało wyni- 
ków, na podstawie których możnaby Wy- 
snuć konkretne wnioski eo do zajść. jakie 
miały mieć miejsce na pokładzie torpedow- 
ca w dniu 5 października 1917. Nie można 


jejkolwiek winy, a nastąpić to będzie mo- 
gło dopiero, gdy będzie można przesłuchać 
„załogę, która w tym dniu pełniła służbę. 


= > s Ld i 
Rokowania w Brześciu. 
Wiedeń. B. kor. ©. k. Biuro Koresp. dono- 
si z Brześcia Hftewskiego pod datą 41 bm.: 
Stosowąsie do uchwały powziętej na wczo- 
rajszem posiedzeniu pełnem, zebrały 
wczoraj teputacye delegacyj a us tr 0-wę- 
jerskiej, niemieckiej 
skiej na naradę. Ułożono się, że papropo- 
mowana przez rosyjskich delegatów w dniu 
24 ia 1917 komisya dla obrad 


się 


i rosyj- 


„GŁOS NARODU" z dnia 13 Stycznia 1918 roku. 


Ukraiński sekretarz stanu Hołubo- 
wicz oświadczył, że przyjmuje do wiado- 
mości deklaracye  czwórsprzymierzonych 
mocarstw. Na podstawie jej weźmie jego de- 
legacya wdział w rokowaniach pokojowych. 


Poemika z Trockim. 


Wiedeń. B. koresp. donosi w dalszym cią- 
gu z Brześcia litewskiego. Po oświadczeniu 
Hołubowicza generał Hoffmann, zauwa- 
żył, że poznał z odpowiedzi przewodniczą- 


test, że p. Trocki nie zrozumiał dlacze- 


cego petersburskiej delegacyi na jego pro- 


go omówione przez reowcę denesze iskrowe 
i pubłikacwe wykraczają przeciw duchowi 
rozęjmu. W tytule układu rozejmoweso sto- 
ją słowa: „dła spowodowania trwałego po- 
koju“. Rosyjska propaganda wykracza 
przeciw temu, ponieważ nie dąży od trwa- 
łego pokoju, lecz do przeniesienia rewolu- 
cyi i wojny domowej do naszych krajów. 

W odpowiedzi wskazał przewodniczący 
delegaci rosyjskiej na to, że całej niemie- 
ekiej prasie w Rosyi, nawet tej, która od- 
powiada zapatrywaniom rosvjskich kół re- 
akevjnveh i sprzeciwia się stanowisku rzą- 
du komisarzy ludowych nozwalono nojawiać 
się. Panuje 7*łem 7mema równość w tej 
sprawie. która z układem rozejmowym nie- 
ma nie do ezvnienia. 

W replice swej wskazał venera} Hoff- 
manna na to. że iemo nrotest nieskierowywał 
się przeciwko rosyiskiej prasie, lecz przeciw 
oficyalnym oświadeznniom rzadu i ofieval- 
nej propagarńdzie. która jest zaopatrzona w 
podpis głównokomenderująceso komendan- 
ta Krylenki.  Głównokomenderujacy 
wschodu i sekretarz stanu spraw zagranicz- 
nych nie uprawiają analosieznei propagan- 
dy. Pan Trocki odpowiedział na to. że 
ani warunki układu rozeimoweco nie zawie- 
rały ani nie mogły zawierać jakichkolwiek 
ograniczeń dla wolności wvnowiadanis mv- 
Śli obywateli rosyjskiej republiki, albo jej 
sfer rzadzących. 

Dr. Kuehlmann nawiazniac da uwa 
pana Trockiego. stwierdził. że niemieszanie 
się do rosvlskich stosunków jest stałą zasa- 
da niemieckiej stronv. 

Pan Trocki odnowiedział. że te stron- 
nictwa. które należa do rosviskieso rzadu 
uważałyby to za krok naprzód. gdy nie- 
miecki rżadwynowiedział swohbo- 
dnie i szczerzeswojezapatrywa- 
az; „W E nie w spra ; 
ta zawiera pod p. 7 oświadczenie, że Ej dh EW kwi AA 
zentowana przez jeneralny sekretaryat U- | waza za rzecz potrzebną. 
kraińska republika ludowa, występuje W | Na tem zebranie zamknieta. 


sgeawach międzynarodowych samodzielnie, 
A H OBRADY W PETERSBURGU. 


4 tw przgzie walat we wszystkich rokowa- 

nłach pokojowych, konłerencyach i kongre- | Wiedeń. (Telefonem). Z Kepenhagi donoszą, 

Bach udział, taksamo jak inne mocarstwa. 1% cbrady Rosyan z delegacyą państw centrai- 

W odpowiedzi na to mam zaszczyt oświad- |nych w Petersburgu doryczyć będą tylko w y- 

6 w ERA delegacyi sprzymie- |miany jeńców cywilnych. 

rzenych mocarstw, co następuje: u- Er wa 

znajomy ukraińską delegacyę za BEMO- | OPTYMIZM W REMA. 

dzielną delegacyę i za  unelnomocnione Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, iż 
przebieg konferencyj w Brześciu Litewskim 

1 i odpowiada Gczektwaninm, Prasa ber 


przedstawicielstwo samodziel- 
nej nkraińskiej republiki lad |= Ą á | ! 

inska znowu jest usposobiona nadzwyczaj 
optymistycznie. 


zad palitycznemi i terytoryalnemi kwestya- 
mj ma być utworzoną i że równocześnie Z 
sbradami tej komisyi mają się odbywać 
wstępne konferencye referentów fachowych 
poszczególnych delegacyi co do rokowań o 
sprawach gospodarczych i prawnych. Dalej 
zgodzodo się, że pierwsza z wymienionych 
komisył ma dnia 11 stycznia przed. połu- 
dniem © godzinie 11-tej rozpocząć swe obra- 
dy wstępne. Ze strony austro-wępierskiej i 
giemiechiej wydelegowano do tej komisyi: 
- przewodniczących obu delegacyi, po jednym 
dygłomgtycznym i wojskowym  współdele- 
sidła dwóch sekretarzy. Delegacya za- 
strzegła sobie powzięcie uchwały co do licz- 
by członków, jakich ma wysłać do komisyi. 
Komisya ta ukonstytuowała się dziś przed 
południem i pozpoczęła obrady, które o go- 
dzimie l-szej w poludnie przerwane, a nastę- 
pnie podjęto o godzinie wpół do szógtej wie- 
czorem. ` 


Bakie zaeodrietności delenatyi ukrińskie 


Wiedeń. B. kor. Telegram Biura Koresp. 
z Brześcia Litewskiego 12 stycznia. Na po- 
czątku dzisiejszego zebrania pienarne20, 
którę zostało otwarte o g. 11 przed połu- 
dniem, złożył przewodniczący, hr. Czer- 
nin, następujące sówiańczonie: 

Oświadczenie Czernina. 

Na zebraniu plenarnem 10 stycznia podal 
p. sękretarz państwowy u k r aińskiej 
repybliki do wiadomości delegacyom 
czwórsprzymierzonych państw notę jeneral- 
kretaryatu ukraińskiej republiki tu- 


negg se 
dowej z dnia 10 grudnia 1917 Nr. 726. Nota 


wej. Forastue wznanie ukraińskiej republi- 
ki ludowej jako samodzielnego państwa za- 
strzegałą sobie sprzymierzone mocarstwa do 
układu pokojowego. Ą . , 
P. Trockij który nastepnie prost o| liezawisła republika kozacka. 

"ole iod7ì j 1 uje: 

ER ct. sk szoa w zło-| Petersburg. B. kor. Fet. aj. tel, Z Rostowa 
żonetm właśnie oświadczeniu w  delegacyi | donoszą, że w tych dniach nastąpi proklamacya 
czwórprzym'erza. uważam za mecz potrze-|niezależnej repulkliki obszaru 
bna w colu informacyvi, jak i w celu usunię- dońskiego. w gabinecie obejmie prawdopodo- 
cia możliwych nieporozumień złożyć nastę- | bnia prezydynm i ministerstwo wojny Kale- 
pujące oświadczenie: ; din, Seler ministerstwo sprawiedliwości, Ago- 


“ Zgoda Trockievo. 

Te kosflikty. które wywiącały ałą między 
rządem rosyjskim a generalnym sekretarya- 
tem, a których faktyczne stosunki znają 
mniej wiecej wszyscy obceeni, nie mają i nie 
miały żadnego zwiazku ze sprawą samosta- 
newienia o sobie ukrałńskiemo narodu. Po- 
wstafe ene z powodu sprzeczności między 
polityka Bewietów komisarzy ludowych i ge- 
acralnezo sekrstaryatu, sprzeczności, które 
swój wyraz znalażły tak na terytoryum U- 
krainy, jak i poza granicami tego kraju. 


kow ministerstwo oświaty, Peramonow mini- 
sterstwo handlu, Bogojowski będzie kontroio- 
rem pańetwowym. 


KONFISKATA FABRYK PUTIŁOWSKICH. 
Londyn. B. kor. Wedhig doniesienia Biura 
Reutera z Petersburga, została zarządzona kon- 
fiskata fabryk puti!swskich w Peters 
targu, z powodu zadłrezenia Towarzystwa. 
Skonfiskowane zostały również fabryki Ta- 
wurzystwa międzynarodowego waągIJ- 
nów sypialnych, ponieważ Towarzystwo 
nie usłuchało wezwania prowadzenia ruchu w 


Rozwój samosinnowienia Ukrainy w formie, fabrykach. 


republiki udowej. nie możę stanowić powo- 
du do konfliktów między oboma braterskie- 
mi repuhlikami. Ze względu na to, że w U- 


krainie niema żadnych woisk okupaevj-|prasy francuskiej, kapirał francuski w Rosyi 
mych, że polityczne życie przebiera tam |wynosi w samych tylko inwestycyach gotów- 
Ww*obodnie, że niema tam żadnych średnio- |kowych 35 miliardów franków. 


wiecznych orzanów klasowych, które chcą 
kraj reprezentować, ani te% zamianowaneso 
z góry na zasadzie siły pozornego ministe- 
ryum, które rządzi w granicach narzuconych 


mu z góry, nastęnnie ze względu na to. że |niu izby deputowanych min. spraw zagrani- 
na terytomm Tierainy istnieją wszędzie swo-|cznych Pichon powiedział: Nie uznany 
'bodnie srbrane sówieży delesatów robotni-|przez ententę rząd petersburski 
ków, żołnierzy i włośctaą i że przy wybo-|rdkowania z naszymi nieprzyjaciółmi, zry- 
rze tych organów samorzadt. została użvtą |wając temsamem wszystkie zawarte z nami 
n ] bezņpoćre-| układy. Rząd ten uznał zohowiezania wo- 
dnieco i tajneco prawa stosowania., — nie | bec nas za zero, położył swą rękę na filie na- 
istnieie ! tstaiać nie może żadna watpliwyść, |szych zakładów kredytowych i uczynił pro- 
$e prores Bamestanowienia 0 sobie Ukrat- |pnzycye pokojowe, 


zasada powszechnego. równe, 


hy w geogr"fiecznvch granicach 
państwowych. © iadaiacych woli 
kraińskjero państwa zastanie nkończony. 


dzie z eiwia dczeniem. danem na zebraniu 10 
stycznia mie widzi rozriska delecncva 
żadnych trmdności dla samodzielne 
me udziilu delezagyj pęneralneco sekreta- 
yala w rokowaniach pekoiowych. 

| moonman s 


i formach|nia możemy. Rvliśmy przez 25 lat wiernymi 
u- |sojusznikami Rosyi. Gdybvśmy uznali rząd 
b» Ze| makśymalistyczny. n'zvięlihyśmy udział w 
względu na przedstawiane momenty i w zgo-| dnowiedzialności. 


KAPITAŁ FRANCUSKI W ROSYI, 
Wiedeń. (Telefonen Wedle obrachunku 


Pichon o Rosyi. 


Paryż. D. kor. Na wczorajszem posiedze- 


rozpoczął 


na które mv się zgodzić 


Teżeli nieprzyja- 
Je heznośrednio zwróca sie da 
Francyi i z propozycyami pokojowymi. to 
“hada je ona w porozumieniu z sojusznika 
m. O porozumiewaniu sie w tych 
saawath 7 Uzarpatorską wład?ą” 
aa ROA 


t 


która się usadowiła w Petersburgu, ni e m o- 
że być mowy. Wspomniał następnie o 
odpowiedzi Trockiego na ostrzeżenie socya- 
listów francuskich, która jest pełną obelgpod 
adresem wybitnych francuskich socyalistów 
i wyrezii przekonanię, że wyrządzi soeyali- 
stom prawdziwą przysługę, odmawiając im 
sjosolności wymiany  zapatrywań z tego 
rodzaju towarzyszami przekonań. Dla trwa- 
łego pokoju trzy są warunki: posza 
nowanie traktatów, uregulowanie obszarów, 
oparte o prawo samostanowienia i ograni- 
czenie zbrojeń. To jest nasz piegram i prs- 
gram Lloyda Georgea. Zrzeszenie narodów 
może być stworzonem tylko po zwycię- 
swie, tak powiedział Llody George i to jest 
t»ż naszym programem. 


Nowa mowa Balfoura. 


Londyn. B. kor. Minister spraw zagr. Bal- 
four wypowiedział w Edinburgu mowę o ce- 
lacn wojny, w której powiedział: Nie po- 
szliśmy do wojny i nie będziemy też jej pro- 
wadzic, za egoistvczne cele. U państw cen- 
tralnych nastapiło otyle małe połepszenie.że 
niemieccy politycy oddają swoją prace, 
chociaż może tvlko w słowach, do dyspo- 
zycyi sprawie pokoju. W Niemczech istnie- 
je jeszcze wielka liczba mężów stanu. któ- 
rzy uważają, że należy Relrie ancktować. 
Cele wojenne Niemiec polegają ełównie na 
tem, ażeby przeszkodzić naprawieniu nie- 
sprawiedliwości, popełnionej w r. 1871, od- 
budowaniu Belgii. włoskiemu zjednoczeniu, 
naprawieniu istotnie wielkiej niesprawiedli- 
wości przez podział Polski, ażeby oddat 
Mezopotamię, Arab'ę i Jerozolimę napowrót 
pod panowanie Turevi. Grecvę wydać na pa- 
stwę. nie donnścić do odhudowy Rumunii. 
Serbii i Czarnogóry. Balfour mówi! naste- 
pnie o ofiarach na rzecz wojnv. Ofiary te 
były warte wysiłków. gdvż wszystkie o- 
krucieństwa woinv nie hvłrbv chwilowo tak 
złe. jak te. któreby powstały wtedv. sdvby 
wojna zakończyła się pokoiem niemieckim. 


| aaa nio A 


ENE ATE = W CME CK 


Rada: regencyjna w Wiedniu, 


Wiedeń. B. kor. Minister dla Galieyi dr. 
Twardowski wydał wczoraj obiad na cześć 
pciskiej Rady regencyjnej, na który oprócz 
członków Rady reseneyjnej otrzymali za- 
proszenia: pr. Kucharzewski, panowie ze 
świty, kardynał Piffl, szef sztabu gen. Arz, 
prez. ministrów Seidler z wszystkimi człon- 


spraw zagranicznych szef sekcyi TFlotow i 
poseł Ugrón. namiestnik galicyjski kr. Huyn, 
marszałek Niezabitowski, dr. Biliński, Gołu- 
chowski, Lanckoroński, ochmistrz Choło- 
niewski, Jedrzejowiez, Abrahamowicz, Ko- 
rytowski, Bobrzyński, ka. Lubomirski, Zdzi- 
Sław Tarnowski, Długosz, Morawski, hr. A- 
dam Tarnowski, Jaworski, gen. Rozwadow- 
ski, Koźmian, dr. German. urzędujący wice- 
rezos Koha Daszyński, nadto z prezyd: 

óła polskiego Kędzior 1 Zieleniewski. 


DEJEUNER U PARY CESARSKIEJ. 

Wiedeń. B. kor. W południe wydali cesar- 
stwo dejeuner, na które otrzymali zaprosze- 
nie członkowie polskiej Rady regencyjnej, 
prezes Kucharzewski, prałat Chełmicki, ks. 
Radziwiłł, członkowie świty regentów, 0S0- 
by przydzielone do służby honorowej i dy- 
gnitarze dworscy. 


Posłuchanie dziennikarzy. 
Wiedeń. B. kor. Dziś przed południem 


przyjęła Rada  regencyjna przedstawicieli 
wiedeńskich prasy polskiej, 


węgierskiej. Ks. Lubomirski w prze- 
mówieniu wygłoszonem w języku polskim 
| niemieckim podniósł znaczenie prasy. 
Przemawiał następnie jedćn z przedstawi- 
cieli prasy polskiej, prasy wiedeńskiej i wę- 
gierskiej. j 

Wiedeń. (Telefonem). Członkowie Rady 
regencyjnej przyjęli wczoraj na posłuchaniu 
wiedeńskich współpracowników prasy pol- 
skiej tudzież przedstawicieli prasy wiedeń- 
skiej i węgierskiej. Z pism krajowych repre- 
zentowane były z Krakowa „Głos Narodu“, 
„Kuryer Codzienny“ i „Czas“, zaś z prasy 
lwowskiej „Kuryer lwowski“ i „Gazeta wie- 
czoerna ''. 

Radzie regencyjnej przydzielono salony 
gościnne w tem skrzydle zamku, które za- 
mieszkiwała Marva Teresa, a w którem od 
szeregu lat gościły zawsze płowy korono- 
wane, bawiące w odwiedzinach w Wiedniu. 
Od trzech dni rojno tam i gwarno. Zgłasza- 
ją sie poszezególne osobistości i deputacve 
w liczbie o wiele wiekszej. niż na to 8 dnio- 
wy czas.pobytu w Wiedniu pozwała, 

Kiedy się zgłosili przedstawiciele prasy, 
dohiegałn końca posłnchanie profesorów 
pol. szkół średn., czynnych w Wiedniu. Agent 
departamentu spraw politycznych p. Tytus 
Filipowicz powitał dziennikarzy i potem na 
dany znak przez rotmistrza  Bzowskieso, 
wprowadził ich do salonu gobelinowego, 
gdzie zgromadzona już bvła najbliższa świ- 
ta Rady regencvjnej. Zaledwo zebrani usta- 
wili sie w półkolu. weszli do salonu regenci. 
Dziennikarzy polskich przedstawił reren- 
tam p. Filipowicz, poczem”' senior korespon- 
dentów polskich w Wiednia p. Razvlewski 


Et. 3, 
Wiadomości Pelegraficzne, 


Z Koła Poiskiero, 


przedstawił z kolei redaktorów wiedeńskich 
i węgierskich. 

Ks Lubomirski zwracając się naj- 
pierw do Polaków zaznaczył, że Rada regen- 
cyjna świadomą jest znaczenia prasy, prosi 
ją o poparcie w oczekiwaniu, że przy jej po- 
parciu niejedna trudność da się usunąć. Red. 
Bazylewski imieniem dziennikarzy pol- 
skich wyraził następnie Radzie regenevjnej 
hołd, dołączając do niego życzenie, by Rada 
reg. zdołała szczęśliwie dokończyć hudowy 
państwa polskiego, któreby poręczało isto- 
tną niepodległość i pełny rozkwit Polski. 

Podziękowawszy za hołd, zwrócił się z 


Wiedeń. (Telefonem). Koło polskie zbie- 
rze się d. 22 bm. o g. 6 wiecz. Na porządku 
obrad sprawozdznie prezydjum w sprawach 
aprowizacyjnych. 


Nastenca Pernesdortera. 


Wiedeń. (Telefonem). W miejsce zmar%e- 
go wiceprezesa Izby Pernesdorfera propo- 
nują socvaliści dra Seitza. 


kolei ks. Lubomirski do przedstawicie- 
li dziennikarzy niemieckich i wegierskich z 
apelem o poparcie dążeń polskich. DOE 
dzieli mu imieniem Niemców red. Artsch,i 
zaś imieniem Węgrów red. Szekele. Pierw- 
szy z nich dziękował za zaszczvt przyjęcia, | 
wskazał na żywe svmpatve Niemców au- 
strmackich dla narodu polskiego. drugi zaś 
podkreślił tradvcvjną przyjaźń łączącą Wę- 
grów z Polakami. | 

Krótka rozmowa rerentów z każdym z 0- 
becnvch znkończyła posłuchanie. | 


Z GŁOSÓW PRASY O AUDYFNCYI. 


Wiedeń. (Telefonem). 
sma wiedeńskie przynoszą dłuższe sprawo- 
zdania z przyjęcia prasy przez Radę Treg., 
podnosząc przytem dostoieństwe ks: arcybi- 
skupa Kakowskiego. „N. W. Tagblatt przy- 
pomina. że Rada reg. udziela posłurhań w 
tym samym salonie, w którym przyjmował 
gości car Mikołaj. .Reichspost* powiada 
między innemi: Regenci mieszkają tam, 
odzie mieszkała Marya Teresa. Tutaj 
przeszła cesarzowa ciężką walke duchową 
zanim przystąpiła do podziału Polski. czy 
też, jak ambasador francuski, niegodny Ro- 
han dowcipkował: „w jednej rece trzymała 
chustkę, by .opłakiwoć upadek Polski, w 


Popołudniowe pi- === 


druciej zaś miecz, by Polskę rozćwiarto- 
wać!” 


Wrażenia z audyencyi u cesarza. 


Wiedeń. B. kor. „Reiehspost* ogłasza Toz- 


mowę z szefem cywilnego gabinetu polskiej 


Rady regencyjnej prałatem Chełmickim, któ- 
ry powiedział, że wrażenie audvencyi u ce- 


my w cesarzu Karolu wladcę wspaniało- 


wszystkich potrzeb naszego narodu. 


ol. 
lisoni i przyszłością i ma silną wolę współ- 
działania w wielkiem dziele narodowego i 
państwowego odrodzenia Polski. Mamy sil- 
ną nadzieję i niewzruszone zaufanie w CNO- 
ty cesarza Karoła, jako władcy. Jesteśmy 
pewni. że młody cesarz, doświadczony w po- 
ważnych czasach, gotów jest i potrafi współ- 
twórzyć w dziele wznowienia wielkości 
Polski i jesteśmy świadomi znaczenia je- 
go roli w ramach przeprowadzenia naszego 
programu państwowego. Słowa cesarza, któ- 
re wypowiedział do nas w odpowiedzi na 
przemówienie naszego rzecznika, i krótkie 
jego zdania, którymi zaszczych poszezepó|- 
nych uczestników audyenevi, odbiją się sil- 
nem echem w krajach polskich. Z wielkiemi 
nadziejami przybyliśmy do Wiednia, lecz i te 
nadzieje przewyższyła rycerska osobistość 
cesarza. 

Również cesarzowa, przykładna matka 
kraju. przyjęła nas. Zewnętrzny urok jej 
młodocianej postaci, moe jej dobroei serca, 


sarza było możliwie najgłębszem. Znaleźliś-: 


myśćlnego. który ma gorące zrozumienie dla 
Z kari 
żdeso jego słowa przebija gruntowna zna- 
kami gabinetu, przedstawiciel ministerstwa Jomość żywotnych spraw nowego państwa, 
Cesarz szczerze interesuje się naszem, 


Wybory uzupelatające W Niemczech, 


F 


Budziszyn. B. kor. i vborze do parla- 
mertu w okręgu Bud Kamieniec odda- 
no na konserwatys'ę olei glosów, na kandy= 
data postępowca 350i, a na socyalnezo demo- 
kratę 6441 głosów, Nastąpi wybór ścisły mię 
dzy konserwatystą a soc:alistą. 


Mrozy w Alpach. 


Wiedeń. B. kor. 7 wojennej kwatery praso 
wej: W ostatnich dniach było w Siedmiu Gmi- 


nach 12, zaś w ohrębie Ortlera 38 stopul 
zimna, 
= mn 
NADESŁANE. 
Podziękowanie. 


Przejęta głębokiem uc uciem wdzięcznuści, 
składam na tej drodze  Najprzewielebniejsze- 
mu Duchowieństwu za tak liczny udział i pro- 
wadzenie konduktu ś, p. zwłok Męża mego, 
Prezydyum i Radzie m. Krakowa, Korpsra- 
cyom Cechów podzórskieh,  Przedstawicielęm 
Cechów krakowskich, Krewnym,  Przyjacio- 
łom i Znajomym. oraz wszystkim uczestnikom 
za oddanie ostatniej przysługi, jakoteż za li- 
czne dowody wyrażonego mi współczucia, 8er- 
deczne „Bóg zapłać”. 

Wiktorya Grządziejowa z rodziną. 


Już wyszedł z druku 


RokODiSZprZySLłCgO wieki 


Fantazya spsieczna z r. 1881. 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO 
AUTORA „UPADKU EUROPY“. 
Cena K. 3. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach iw Admi- 

nistracył „Głosu Naredu” Kraków, Krzyża 11, któ. 

ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po | 
nadesłamiu należytości. 2487 


Przesyłka zwykła 10 k., przesyłka polecona 35 h. 


W 100 rocznicę powstania Filomatów 


wyszedł 2574 
Biblioteki Filomackiej Zeszyt l. 
Dr Lewicki łózet: Z tajemnic filomackich . 1% 
inne prace tegoż autora: 

— Bibliografia druków odnoszących się 
do Komisvi Edukacvi Narodowei 
Noweszkoły w Anglii, Francyi, Niem- 
czech, Szwajcaryi . . . "AE 
Geografia za czasów Komisyi Naro= 
dowej : gl c] 
Praktyczne nauczanie 
łach angielskich A T cRERŚŁ 
Prace abstvnenckie w Anglii, . . —'50 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

Na składzie głównym posiada: 


— geogr. w szko- 


— 


przedstawicieli prasy wiedeńskiej i, 


pogłębia słowo rożsądne, które wyszcze- 
gólnia władczynię w osobistem zetknięciu. 
Książecą gościnnościa i wszystkiem, czegoś- 
my tutaj doznali. nadał cesarz naszemu po- 
bytowi w Wiedniu tak wiele treści, ile to 
tylko było możliwem. Na pytanie, czy ro z- 
wiazanie kwestyi polskiej będzie 
możliwe w duchu anstryackim, od- 
powiedział Chełmioki: Sprawa ta musi bvć 
rozwiązaną. Do pokonania są jeszcze wiel- 
kie trudności, lecz te przeszkody i trudno-. 


Skłądnica Książnicy Polskiej, Tow. fancz. -$.- W. 


Kraków, Franziszkańska 1. 


WACŁAWA GRABIANSKIEGYJ 


PIEKŁO 


(SZKICE 2 WOJNY). 


ści muszą być i będą usunięte z drogi. Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc, — 
awięty Poże, Święty mocny. — Pan | pies. — 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska, — Matka: — 


smierć. — Szpieg 
Cena koron 3:50. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Litewska Rada krajowa. 


Berlin, B. kor. O posiedzeniu litewskiej Ra. 
dy krajowej donoszą: Posiedzenie litewskiej 
Rady krajowej zostało otwarte przemówieniem 
przez szefa administracyi. Falkenhausena, kzó- 
ry zwrócił uwagę na znaczenie chwili. lmisniem 
Rady krajowej odpowiędział prezydent Dr Smo- 
towa. Po przedstawieniu się komisarzy zarzą- 
{du wojskowego Litwy, kapitana Allzego i po- 
rucznika Kueglera, rozpoczęły się obrady. Wy- 
pewiedziano przemówienia na temat odbudowy 
kraju. Pe dyskusyi wybrano dła szeregu spraw 
komisyę. 


HINDENBURG I LUDENDORFF. 
Berlin. B. kor. Marszałok polny Hindenburg 
i generał Ludendorff przybyli tu dziś przed 
pcełudniem. 


Korona przeciw żądaniom węgierskim. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu dono- 
szą, że korona odrzuciła znane wojskowe żą- 
dania Węgier. Gabinet Weckerlego, który 
z żądań swych nie nie skreśli, pozostaje na 
razie w urzędzie, by utworzyć jednolitą par- 
tyę rządową. 


Administracya „Głosu Narodu* sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 
wysyła za zaliczką luh po nadesłaniu 
należytości. 


Za spokój duszy $. p. 
Anny z Moszczeńskica | 


PONIŃSKIEJ 


jako w siódmą rocznicę śmierci 


edprawione będzie 


Nabożeństwo żałobne 

we wtorek dnia 15. stvcznia 1918 r. 

o godzinie 8$-mej rano w kościele 
św. Barbary. 


marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 
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Dokąd pójść? 
4 TEATR MIEJSKI 
IM. JUL. SŁAWAGKIEGB 


W uiedzisią dnia 13 stycznia b. r. a gedz. 3 paz. 


BETLEEM POLSKIE 


Jasełka w 3 aktach Lucyana Rydla. 
SJ: ski, Jednowski. 
Brandt, Brzeski, Feldman, Jarniński, Jednowski, 
Katal, Motyezyński, Noskowski, Puchalski, 
Rdzawicz, Sosnowski, Szymborski, Węgierko, Zel- 
werowicz, Żarski, > 
Dzarnecka Helena, Górska Helena, Łuszczkiewi- 
czówna Róża, Kosmowska Ada. 
OSOBY Z SZOPKI: 
Biesiadecki Zygmunt, Bończa Leonard. 
Reżyser : Zygmunt Noskowski. 


W niedzielą 13 stycznia B. r. e gedz. 7 wieczorem 


CAREWICZ 


sztuka w 3 aktach &. Zapolskiej. 


OSOBY: ; å 

Jarniński Stanisław, Kalinowski Enkeniusz, Nos- 

kowski Zygmunt, Sosnowski Józef, Szymborski 

Wacław, Węgierko Aleksander, Żytecki Edward. 

Majdrowiczówna Mar., Pancewiczowa Leokadya. 
Rzecz dzieje się na carskim dworze. 


PO o 
TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12 
oc a ae 
W medzielę 13 stycznia b. r. e gedz, 3 poceledaiu 


DARY CZARNEJ WRÓŻKI 


baśń fantast. w 5 obrazach Z. Rogoszównej. 


OSOBY: s 
Czajkowska Emilia, Kolman Aniela, Wielgard 
Józefa, Żnkowska_ Aniela. 
Berski Ignacy, Rojnarowski Wiktor. Kołwas W. 
Konarski WŁ. Rdzawicz K., Senowski, Topolski. 


W niećzielę 13 stycznia b. r. a godz. 71/2 wiecz. 


PRZEKUPKA WARSZAWSKA 


araz historyczny w 5 odsłonach A. Rełcikowskiego. 
W głównych rolach Panie: Bilińska, 
Gajewska, Olska. +? 
PP.: Berski, Boelke, Kalinowski, Ki- 
owski, Kolwas, Konarski, Korecki, 
ucharski, Motyczyński, Przystań- 
ski, Schmid, Senowski, Topolski. 


TEATR ŚWIETLNY 


UCIECHA 


UL. LISTOPADA 16. 


Od 11 do 17 stycznia włącznie 


CYGANERYA 


najwspaniałszy film operowy Worlda 
w 5-ciu aktach z muzyką Pucciniego. 


Najznakomitsza reżyserva. 
Najwspanialsza wystawa. 
Najlepsi artyści. 
Najwytwomn ejsza orkiestra. 


KNO ZACHĘTA 


RYNEK Sł. PAŁAC SPISKI. 


(la Solty 


senzacyjny dramat kryminalny 
w 5 aktach. 


Ponadto inne obrazy. 
PROMIEŃ Podwale 6. 


Cyrkówka 
dramat w 4 aktach, z najznakomitszą 
współczesna artystką filmową FERN 
ANDRĄ w roli tytułowej, — grany 
z kolosalnem powodzeniem w „Ucie- 
sze“ i prołongowany na następny 
tydżien. 


Patzątek przedstawień w dni powszednie e godz. 5, 
w niedzielę o ga't 3. - Ostatni program a 61/5. 


|KIŃO-WANDA: 


UDY NR. 5. 


H UL. SW. GERTRUDY 1 poagna 


Od 7 do 13 stycznia b. r. 


W dolinie isonce, z natury. 
e BERTA LADAC©, komedya. 


; BAL MASKOWY 


akomity dramat w 3 aktach we- 
dług opery Verdiego. 


4040060 


ceócozaOnNoroczo=NANURPRORRRESORLYO 


KINO LUBICZ 


UL. LUB.CZ L. 15, skok dworca ksiejaw. 
Od 1i do i4 stycznia b, r. 


ZEMSTA 


Dramat detektyw. w czterech aktach. 


WYTRWAŁY BENJAMIN 
Komedya w 4 aktach. 
Tygodnik wojenny. 

Początek srzesstawień e godz, 5. pone!, 


KINO CPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 8 do 10 Styczn.a b. r. 


Fa 
OGRODNIKA. 
dramat w 4 aktach. 

Ponadto wspaniała komedya 3 części 
„Ten aibo tamten?“ oraz zdjęcia 
z pobytu cesarza w Ołomuńcu. 


ERTELE TT aaki k 


KINOTEATR 


HITEL SASKI, 
al. św. Jana L, 8. 


NOEMI 


Ponadto KOMEDYA. 


Fotoplastikon 


uł. Sławkowska L. 4. 


Od dnia 12 do 18 stycznia 1918. 


WARSZAWA 


50 interesujących pięknych kolorowanych 
obrazów stereoskopowych, które przez 
swą plastykę umożliwiają oglądanie wi- 

doków jakby w naturze. 


Do większego zarządu lasu potrzebny 
Służący kancelaryjny 


lub strzelec, umiejący cokolwiek gotować. 
Dobre świadectwa wymagane. Ewentual- 
nie na ordynaryę. Zgłoszenia: Zarząd dóbr 

~ Dąbrowica p. Chrostowa. 


| DL DAŃ 2 LD 


Zniwiarki 


Kosiarki 


fabrykat pierwszorzędny po niskich cenach, polega 


Wojenna 


Gentrala Handlowa 


Oddział dla maszyn rolniczych 
„Kraków, ulica Sławkowska Nr. 4. 


250 


P. T. Rolnicy uzyskać mogą 33% 


subwencyi. 


OSSPCZEMESDZDICZZA 
Specyalna metodyka szkoły ludowej 


oparta na zasadach Szkoły przyszłości. 


W pracy tej podaje autor w sposób krótki, ale wy- 
czerpujący specyalną metodykę wszystkich przedmio- 
ludowej z wyjątkiem gimnastyki a zara- 
zem wskazuje, jakby można w obecnej naszej szkole 
ludowej realizować postulaty Szkoły przyszłości. 
Metedykę, jako odbitkę hektograficzną, ebejmu- 
jącą 27 arkuszy pisma, nabyć możoa jedynie u auto- 
ra E. Ziołowskiego, nauczyciela w Jaśle za yu 
28 


tów szko 


niem kwoty 5 K 45 h. 


Automatyczna 


ESES Pułapka na szczury 


K. 6'20, na myszy K. 4'830. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc — me pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Wysyłka za zaliczką. Porto 
Dom eksportowy Tiatner, Wiedeń Ill/67 


Liczne podziękowania. 
80 hal, 
Neulinggasss Nr. 26. 


Najtańsze obuwie! 


Wierzch sukienny, drewniane podeszwy 


wysyła za zaliczką 


Liga Pomocy przemysłowej 


Kraków, Straszewskiego 28. 
Geny od 22—28 koron para według wielsości. 


Zaraz potrzebni: 


1) Kutynowańy bushalte:-korespondent (z dzia- 
« łu drzewnego) ze znajomością języka 


niemieckiego; > 
5 Bucha:ter z działu stelarskiega ; 


3) Korespenienika po'sko-niemiecka, pisząca 


biegle na maszynie. 


Zgłoszenia z d łączeniem odpisu świadectw do Admi- 
nistracyi rinie;szego dziennika pod „Stularstwo", 


Tamże potrzobna kasa oznistrwata Nr. is), lub IV. 


Nalekódem Wydawnictwa „Ułczu Narodu“ Ep. z ogr. edp. — Redaktor odpewiedzialny i naczelny Roman 


Od środy 9 do piątku 11 stycznia 1918 


wieika tragedya w 4 aktach, w naczelnej roli 
wystąpi słynna artystka HEDDA VERNON. 


Początek o godz. 5. (Niedziela e g. 31/,). 


Bandaże na przepukliny: 
pępka, brzucha i pachwiny. 


Bandaża brzuszne 
przeciw opadaniu macicy i rozmaitym 
dolegliwościom wewnętrznym. 


Opaski brzuszna dia panów i pań 
na obxisła brzuchy | tł. p. 


Bandaża na latłaigcą nerkę. 
Banda”e pooperacyjne. 
Bandaże na żylaki nóg. 


Podkładki pod płąską stopę 
Czyli t. zw. „Blattfuss*. 


„GŁOS NARODU" z dnia 13 Stycznia 1918 roki. 


766 270. odpov. 


Boi 


Hit Bukowiny i 


Najpiękniejszy podarek 


NA GWIAZDKE ii S OE. 


CBRAZY NARODOWE 


W. Kossak: „Przysięga Kościuszki na rynku Ce 
krakowskim“, okazały obraz barwny, wiel- 
KOSCIOL EGC ojca AM s. . À K 

Jul. Kossak: „Sobieski na koniu, Czarhecki 
na koniu“, wielkość 65X51 cm. po . . «x 

Jan Styka: 1) „Kościuszko pod Racławicami“, 
wielkość 43x64 cmap mM. w... 
2) „Zdobycie armat“, wyd. barwne, wiel- 
KOSC 45064 cm. po aan aE KG 

W. Kossak: 1) "Bartosz Głowacki na zdobytej 


kosati coar. May zB >. A ; 5 
2) „Xiliński prowadzi jeńców moskiewskich" 
wyk. barwne, wielkość 4458 cm. po . . 
Portrety: Kościuszki, Mickiewicza, Poniatow- 
skiego, Pułaskiego, Słowackiego, Krasiń- 
skiego, według oryginałów J. M. Krzesza 
i innvch, wyk. barwne, wielk, 38x48 cin po 
Jan Styka: Portet Kościuszki, portret Puław- 
skiego, wyk. barwne, wielk. 55X66 «m. po „ 
J6zef Piłsudski: Portret pastelowy w przepię- 
knem, barw em wykonaniu, mal. Bogdan 
Hoff, wielkość 45x63 cm. po . . . . . . Z 
Henryk Sienkiewicz: portret pastelowy w prze- 
pięknem barwnem wykonaniu, mal. Bo- 
gdan Hoff, wielkość 45x68 cm. . . . . a = 
„Zmiłuj się nad nami“ przepiękna aktuąina 
kompozycya z oryg. W. Kossaka iJ. Ton- 
dosa w barwem wyk., wielk, 38x54 po 
Jan Styka „Pełonia* wyk. graw. wielk. 70100 
» 59x80 
» 41X52 
Orzeł Polski Zygmunłowski, według oryg. St. 
Tondosa na kartonie płóciennym, wyko- 
nanie barwne, wielkość 44X60 . « « » «s 
NE OSZJE Z 
w P2S%Ż6, . .ZIĘCM 
Dzieje narodu Folskiege: Barwne reprodukcye 
Królów Polskich z mapą Polski i obja- 
śnieniami-MiStorycznemiew.„. . a « « «+ » 


poleca 


usa s 


WYDAWNICTWO SALONU MALARZY POLSKICH 


HENRYK FRIST, Kraków, Fioryańska 


Da odsprzedawców wysoki rabat. 


Również poleca pocztówki „Wydawnictwa Salonu 


Malarzy Polskich* i zagranicznych salonów. 


Zamówiania na prowincyę uskutesznia się odwrotnie. 


Porto i opakowanie do 1 kg. K 1:20, do 5 kg. K 


TYMOTKĘ, 


KONICZYNĘ 


czerwoną, białą i szwedzką, 
267 1-2 


wszelkie inne nasiona 


oraz 


kupuje w Każdej ilości 


BANK ROLNICZ 


c k gal. Towarzystwa goszodarykiogo 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 5. 


„Antoni Buska 


e 


Wadowice, obóz jeńców 


zapyine o ojca Juliana | matke Ebie 


w Prużanach, Król. Polskie. 2829 


-Ksiegarnia Skłań | Wypożyczalnia nyt 


8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na skład główny: 


Dr. L. WŁ. Biegeleisen. Teorya małej ! wialkioj 
własności. Referat na VI zjazd nrawników 
i ekonomistów polskich w Warszawie . . 
H. Bobińska. Q szczęśliwym chłopcu . . . . 
M. Dąbrowska. Dzieci ojczyzny. Opowiadania 
historyczne dła młodzieży > „oagó (AMR 
Jean Henri Fabre. Dziwy instynktu u ewzdów I 
pająków. Tom Il. Tłumaczyli z francuskie- 


go M. Górska i H, Lindenfeld. . . , 
J. Mortkowiczowa. Z naszeł szkoły. Opowiada - 
nia o tem, jar dzieci pracowały . . . 


Odbudowa kraju zeszyt 7. Treść zeszytu 
7 ego: Prof. Dr. Fr. Bujak: Podstawy roz- 
woju przemysłu w Galicvi. — Prof. Dr. A. 
Krzyżanowski: Ruch ludności po wojnie. — 
L Wł. Biegeleisen: Polski instytut agrarny. 
Dr. M Szarski: Uwagi o poiityce banko- 
wej. — Dr. E. Grabowski: Kryzys socya- 
lizmu w Polsce. — E. Krasuski: Rola pań- 
stwa w gospodarstwie społecznem. — K. 
Kasperski: Prace przygotowawcze do uło- 
żenfa taryfy celnej. — T. Kociatkiewicz: 
Polityka kole:owa. — Dr. H. Kronrefch: 
Wojna a złota waluta. — Dr. M. Mann: 
Polska literatura gospedarcza. — Przegląd 
Rspodarczy. — Dział sprawozdawczy. — 

r. H. Strasburger: Straty woienne. — L. 
Pączewski: Zagadnienia rolnicze. — Księga - 
podręczna o Polsce. — Kronika, — Czter 
Lustra ye z cyklu: Odbudowa wsi w pc- 
wiecie Pizemiyskim =a. =, +.4.%.40 406 

T. Popkowski. Na jakie ce!a użyć powinno pań- 
stwo pałskia dóbr skorbswych i donacyjnych 

J. E. Szarzyński. W Karpata:h. Powieść dla mło- 
dzieży ZW WAN ZPO) i; . 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
2812 


—— 


Amerykańskie 
j Mrzaczęnia KIETOWE jako premia bezpłatną dia naszych pres 


J Nki Centrala dla Galicył 
Króle- 
stwa Polskiego 


14— 


— 60 alkoholowej*. 


| 
—'30 


„ 1350 


Woeyczyńśski. m= Brmkam an 


BSF Żądaj wszędzie I prenumeruj WZ 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY: KUP UJ E 


miesięcznik bogato illustrowany, poświęcony wszyst- | starożytną | newożytną 

kim gałęziem wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie- breń 

siąca, — W roku 1918 rozpoczynamy druk a 2461 

„liłustrowznej Encykiopadyi Podrącznejs,| Wszelkich systemów 
MAGAZYN BRONI 


R. GLINIECKI I Sp. 
Kraków, u!. Szawska 2. 


numerałerów, Prenumerata roczna 40 Ku pół- 
reczna 20 K, Redakcya i Administracya: Dąbrowa 


—E ul. maż” 21, śm 2377 A 
Die niszczyć Starych pończoch Í Skaryeiek t : Awalo i 


gdyż takowe przerabia na nowe po niskich |szukuję pokój uma- 
cenach pierwsza katolicka sy — = DANE 
a r | u s a [97 S a = 

Pracownia pończoch przy ul. Mikołajskiej 16 | gn go AN 

cyi „Głosu Narodu“ 
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na 


Wyszła z druku książka p. t.: 


okani [0 Związku Kcięży Abstynentów 


2:50 (1907—1917). 


KSIĄŻKA ZBIOROWA 
250|Twów, 1917. Nakładem Związku. Str. 84 in80, Cena kor. 2:50. 
Do nabycia: Sekretaryat Związku Księży Abstynentów Lwów, 


zł ul. Łyczakowska 49, parafia św. Antoniego. 
TREŚC: Ks. F. B. W dziesiątą rocznicę (wiersz). — Ks. Dr. J]. Č. Słowo 
wstępne. — Ks. Z. H. Sprawezdanie z 1'-lecia Związku Ks. Abst. — 
2— | Ks. W. S. Doświadczenia w pracy parafialnej na tle walki z alkoho- 
mj lizmem. — Ks. F. B. Rozporządzenia dyecezyalne w sprawie walki 
= z alkoholizmem w Galicyi. — Ks. S. W, Ustawodawstwo alkoholowe 


w Galicyi w czasie działalności Zw. Ks. Abst. — Ks. i Ch, Statystyka 
„ galicyjskich szynków. — Ks. Ż. C. Z czasów inwazyi rosyjskiej w Ga- 
o= licyi. — Ks. X, Y. Z. Z galicyjskiej statystyki alkoholowej. 


GŁOSY PRASY: 


8:— .... „Sprawy tu poruszone powinne być znane każdemu wykształconemu 
obywatelowi, a tem bardziej tym, którzy pracują nad dobrem ludu... sama treść 
broszury mówi za siebie; nie potrzeba zatem słów pochwały“. 

3— (Gazeta kościelna Nr. 36). 

1 .....„Książka ta prócz dziejów Związku Ks. Abst. zawierą szereg powa- 


&— | żnych prac statystycznych i ekonomicznych nad alkoholizmem w Gaiicyi — i dla- 
tego też nie jest zwyklem sprawozdaniem Towarzystwa, lecz zbiorem poważnych 
studyów, rozpraw... Autorzy zadali sobie mrówczy trud skrzętnego zebrania 

gaz urzędowych przepisów i cyfr, dotychczas nieznanych w naszej literaturze przed- 

(Kuryer lwowski Nr. 416). 


... „Wydawnictwo to wystawia chlnbne świadectwo autorom zarówno, 
lędem znajomości rzeczy, jak Wi — w pracy... Niema tam rzeczy 
2621 


pod wzg 
bezwarteściowej*. (Świt Nr. 167). 


NASION 


koniczyn, wszelkich traw, lucerny, seradelli, 

przelotu, pastewnych buraków i marchwi, bu- 

raków ćwikłowych, cebuli, pietruszki, czarnuszki 
etc. etc. 


dl. 


2—-, 


kupuje w każdej ilości 
WOJENNA CENTRALA HANDLOWA i 
(ODDZIAŁ ROLNICZY) 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4, II, p. 
i Telefon Nr. 2072. 


YE 


-e 
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OGŁOSZENIE. 


Towarzystwo kredytowe Rętodoielmików 1 Przemnłorc(y 


w Krakowie, przy ui. św. Marka 20 
udzielać będzie swoim cztonkon: rękodzisini(om I przemysłow= 
com fonsco Kraciyłu począwszy z dniem 1-szego 
stycznia 1918. 


Również będzie przyjmowało wkładki oszczędnościowe, 
za które będzie liczyło od dnia 1 stycznia 1918 


; 
4 0 
z dniem złożenia. Podatek rentowy i 100% dodalek 


wojenny, Towarzystwo będzie opłacało z własnych 
$ funduszów. 2758 


poleca 


FILIA WE LWOWIE. 


E aaa a 


l o sea 
l | 8l 
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SMAR do wozów, tudzież SMAR TOVOiTA | 
SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE | 


> automobilowe, do plugów moitos uu, 
| cylindrowe do lokomobil parowych. 
G 


Nr. 1D 
Konfesyome 


kościelny, dębowy, jaso% 
projekt prof. Dra Ku 
zeką pierwsza nagi4 
da twystawy kościeln 
duża biblioteka dębow 
szklona, 
120;krzeseł bukowych, ja 
siech, 28483 
8 stoły rysunkowe rajs 
bretowe 230x120 cm, 
60 stółów o dwu szutlaę 
dach 15085 cm, d 
40 ławeczek dziecięcych 
z oparciem 
poleca do sprzedania - 
Magazyn Mebli Zwizziega 
Stelarzy Krakowskichj 
Kraxów, ul Wiślna L 8. 


mó aleine. 


Zgłoszenia pod „Bia 
blioteka** przyjmuje 
Administr. „Głosuj. 

|| 2844 BAA 


Powozik tyrelski 
kryty skórą na 1 luł 
2 kónie półszorki na 
parę: — siodło dam- 
skie tanig do sprze< 
dania. Kraków, Wie- 
lopóle 45 na prawo, | 
między godz. 1 a 2. 
e 2845 


| 
Kstęgarnia Nakł. | 
Stanisjawa Goldmana 


(przy, Instytucie jęz. Ansona) | 


w Krakowie, uł. Szewska 17. Ip.. 
p' leca: 2553 


Samouczki „Argus * 
umożliwią ące w bÞardzo 
krótkim Czasie praktyczne | 
nauczenie się jęz. nem'et 
franc., ang. lub włoskiego, 
bez poniocy nauczycielaa 
Cena K w50 za egz. opra- 
wny. Optacowanie dla iu- 
du K. 360, 


SŁOWKIKI 


niem.-polskie i polsko-nie« 
mieckie; frąnc.-po'skie | 
polskh-francuskie itd.. itd, 
po b 5, 680, 9:60 itd: 
Rózmówki 
polsko- niemieckie, polsk. 
francuskie itd. po K 130 
2:40. 3730, 4'80 itd. 
Za przesyłką epler. liczy sią 50 Bal 
Za zaliczką 30 hal więcej. 
Prospekty wysyła siq bezplatnia | 


pok i «z sadu © 

Bardzo inteligentna z d 4 

brego domu, w Średii sa 
wieku 


OSCEA 


zajmie się gospodarstwa 
wychowaniem, pielęgno: 
waniem chorych — tyłka 
za utrzymanie. Zgłoszeni 
w Adm. „Głosu Narodft'1 
dla Żabiny. 2874 


Pensyonowani 
Urzędnik kolej 
obeznany z wszelką służ 
4% mercyalną, rozumiejąc 
Xę dobrze na gospodar 
stwie rInem, hĝdowli b 
dła,sadownictw$ki pszezi 
nictwi: poszukufe odpowi 
dniaj posady, Qajchętni 
w rola ctwie. _ Łaska 
oferty pud B. w Adm 
„Głosu Narodu. 28 


kinię kakienicą 


ewceniua!nie bez komiortu,/ 
@cż dość dobrze utrzyma= 
ną, za cenę nieprze Adną, * 
Zgłoszenia do Adm. 4 
Głosu Nai, „Dla 688", 1 


Za nadesłaniem K. 5z góry 
prze”azem Ksiegarnia ka= 
tolicka Dra Miłkowskiege 
w Krakowie wysyła franca 
wyborne 


KAZANIA PASYJNE 
na 3 pasty pofziejone 


Ks. Tomasza Grodzickiegn, 

Egz. eprawne o 2 korony 
więcej, 2794-48 

PARANA 

OBIADY DOMOWE 

z 8 dań K, 2:49, Gołębia 

16, I. p. Tamżę pokój u: 

mebiowany do wynajęcia 
2116 
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Ig we Krakowie nad sarmadan Bakana n 
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